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Przedpłata na „CZAS"
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X  p rze sy łk ą  pocztow ą w państw ie  
A u stryack iem :

aa pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena „ Czasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K r a k ó w  2  s t y c z n i a .

Niepewnym i dalekim zdaje się być je
szcze termin zwołania sejmu. Długą tę 
przerwę między ostatnią sesyą dawnej ka- 
dencyi a pierwszą w nowym składzie, na
leżałoby zapełnić pracami przygotowawcze
mu Nigdzie może obowiązki połączone z 
mandatem poselskim nie bywają tak wyłą
cznie zamknięte w ciasnych ramach kilko- 
tygodniowego zebrania sejmu, jak u nas. 
Wszędzie indziej godność poselska nakła
da straż ciągłą nad interesami kraju, czy 
sejm obraduje lub nie. U  nas posłowie o- 
czekują w zaciszach domowego życia zwo
łania sejmu, w najlepszym razie zajmują 
się o tyle sprawami publicznemi, aby uło
żyć sobie indywidualny program zadań u- 
stawodawczych, rzadko bardzo gromadząc 
doń specyalne materyały.

Nic dziwnego, że kiedy sejm zbiera się 
na krótką sesyę, porozumienie nader idzie 
opornie, każdy bowiem ma w kieszeni ja
kiś wniosek własnego wynalazku, który 
tylko pomnaża mnogość projektów nieda- 
jących się na razie załatwić. Często też 
w odosobnieniu krzyżują się dążności, po
wstają uprzedzenia i obawy, które wobec 
spraw głównych, reform zasadniczych wy- 
stępują następnie wezbranym potokiem po
prawek.

Tak bywało d o ty ch cza s, kiedy je s z c z e  
koło poselskie stanowiło spójnię, i miało 
wyrównywać różnice, wstrzymywać osobi
ste wyskoki. Jak będzie w przyszłości, 
kiedy koło poselskie straciło racyę bytu, 
skoro balast posłów włościańskich znikł 
niemal, a zastęp świętojurców znacznie zma
lał ? Czy w braku silnie zarysowanych stron
nictw. indywidualizm nie weźmie zanadto 
przewagi i czy nie wywoła krzyżujących 
się projektów, uprzedzeń, niechęci i am 
bicyj ?

Jedynym środkiem zaradczym przeciw 
podobnemu rozbiciu, którego się lękamy, 
dziś nie mniej, niż w dawnym składzie sej
mu, byłoby tylko wczesne staranie, aby w 
koło wspólnej myśli połączyć pewne grona

i zjednoczyć je na podstawie wytkniętych 
z góry zadań.

W zachodniej Galicyi usiłowania takie 
nie raz bywały podejmowane i nie bez ko
rzystnego skutku. Grono posłów, które na
zwano stronnictwem krakowskiem, nie było 
stronnictwem w właściwem znaczeniu tego 
słowa; i jeśli na jakiej podstawie unikać- 
by należało rozdziału stronnictw, to wła
śnie na podstawie teritoryalnej, prowineyo- 
nalnej czy powiatowej. Posłowie zachodni 
chroniący się wszelkiej wyłączności stron
nictwa, nie związani jakąś klubową orga- 
nizacyą, nie mający nawet jakiegoś przy
wódcy, którego imię służyłoby im za sztan
dar, zawdzięczali jedynie tę wspólność i 
karność dążeń, która ich wyróżniała, poprze
dniemu porozumieniu, co do wytkniętych 
kierunków i zadań. Dziś zastęp ten mógł
by się o wiele wzmocnić i rozwinąć, po- 
ciągając ku sobie z całego kraju zwolen
ników reformy. Tuszyć należy, sądząc przy
najmniej z głosów jakie się objawiały pod
czas walki wyborczej, że te zasady orga 
nizacyi spółecznej i autonomicznej, które 
były w mniejszości kiedy uchwalano pier
wsze ustawy o gminie, obszarach dwor
skich i radach powiatowych, które do koń
ca ubiegłej kadencyi bywały zawsze majo- 
ryzowane, w przyszłym sejmie jeśli nie bę
dą miały stanowczej większości, to powa
żny za sobą zastęp, z którym rachować się 
przyjdzie.

Lecz czyliż zatrzymać się mamy na zna
nym „Zarysie organizacyi władz admini
stracyjnych i autonomicznych11 i na wnio
sku p. Dunajewskiego, czyliż ta zasadnicza 
podstawa nie wymaga jeszcze zastanowie
nia, od czego tę tak ważną a najeżoną tru
dnościami reformę rozpocząć praktycznie, 
jak nią pokierować należy? Powtarzano bo
wiem wszędzie podczas wyborów: wniosek 
p. Dunajewskiego! od Krakowa aż do Sam
bora to hasło się rozlegało, ale wszędzie 
powtarzano je z restrykeyami. Wiele z tych 
zastrzeżeń było tylko maską prostej nega- 
cyi, inne wypływały z uprzedzeń i obaw, 
n iek tó re  m oże  z n ieśw ia d o m o śc i; ale p rzyu ać  
należy, że nie jeden punkt „Zarysu“ wyma
ga jeszcze zastanowienia, a może i pe
wnych modyfikacyj. „Zarys“ i wniosek p. 
Dunajewskiego na nim oparty, obejmują 
całość organizacyi kraju. Zarówno ze wzglę
dów kompetencyi sejmowej, jak bardziej 
jeszcze ze względu na stan obecny kraju, 
stopniowo tylko reforma tak głęboko się
gająca mogłaby być korzystnie i skutecznie 
przeprowadzoną.

Niedostatki obecnego stanu, wadliwość, 
połowicznej autonomii nie da się jednym 
cięciem usunąć. Przeprowadzenie z błędnego 
toru na właściwą kolej całej machiny spo
łecznej bywa jednem z najtrudniejszych i 
nader niebezpiecznych zadań. Od czego

jrzeto rozpocząć, jak pokierować zamie
rzoną reformę, aby niewywołać wstrząśnie- 
nia i ominąć zawady: oto pytanie, któreby 
mogło wystarczyć za materyał do przygo- 
;owawczych prac.

Aby te prace doprowadziły do wyrówna
nia różnic opinii, do wyjaśnienia kwestyi 
ze wszystkich stron i wzmocniły łączność 
w stronnictwie reformy, potrzeba, aby nie 
były indywidualne, aby znów mogły wy
chodzić od pewnego grona.

Rzucamy tę myśl w chwili, kiedy jeszcze 
sejm na dalekiem polu—  rzucamy ją w po
rze zimowej ułatwiającej porozumienie się 
w kółkach nietylko z ludzi opatrzonych 
mandatem poselskim, podobnie jak to by
wało przy naradach nad „Zarysem.“ Dziś 
podwójny do takich zebrań powołuje obo
wiązek. Nietylko bowiem chodzi o zape
wnienie szybkiego skutku projektom, które 
zyskały już uznanie kraju, ale nadto o pro
gram praktyczny, ściśle ujęty i z góry 
mający odpowiedź na wszelką wątpli
wość. Sejm w nowym składzie będzie 
próbierzem naszej dojrzałości politycznej 
i siły organizacyjnej. Usuwa się bowiem 
wszelki pozór mogący usprawiedliwiać 
produkcyjność naszych sejmów. Większość 
tak stanowcza i niekrępowana antago
nizmem Rusinów, uprzedzeniem włościan 
będzie miała zdwojoną odpowiedzialność. 
Nowa organizacya Izby potrzebuje nowych 
podstaw. Niedostarczy ich rozdział na stron
nictwa zasadnicze, bo w sejmie są odcienia 
zasad, nie ma prawie stanowczych sprze
czności. Podstawą stronnictw sejmowych 
może być tylko dodatni program wytkniętych 
zadań, praktycznie wskazanych projektów. 
Jedna myśl, jedua dążność reformy i pracy 
może ująć w karby ducha indywidualizmu, 
który dotąd przeważał. Stronnictwa zasa
dniczego zaimprowizować trudno, ale łatwo 
zjednoczyć ludzi w koło wskazanych za
dań organizacyjnych.

&0KKSI’ONDKNCY K „CZAS01
L w ó w  1 stycznia.

O  Pojawiła się tu temi dniami mała broszurka 
zatytułowana: „Głos z Warszawy —  uwagi w spra
wie wschodniej". Z pewnem niedowierzaniem w po
chodzenie broszury brałem ją do ręki: muszę przy
znać wszelako, że zasługuje ona na większą uwagę, 
aniżeli jej krótkość pozwala przypuszczać. Autor wi
docznie nie pierwszy raz wziął pióro do ręki, aby 
uszczęśliwić świat nowemi pomysłami, ale zdradza 
człowieka obeznanego z biegiem ostatnich wypadków: 
nie stawia tu programów, ani nauk nie daje, tylko 
czyni wskazówki z których wydaje się, jakby broszu
ra pochodziła z obozu propagującego adres warszaw
ski i jakby miała służyć za usprawiedliwienie tego 
kroku. Rozumie się o całym tym fakcie nie ma w 
broszurze ani wzmianki, jak w ogóle nie przedstawia 
ona skończonej całości —  ale treść i sposób dowo

dzenia czynią moje przypuszczenia prawdopodobnemi.
Broszura rozpoczyna się od poglądu na mahometa- 

nizm i stosunki półwyspu Bałkańskiego, i przedsta
wia je w spo3Ób bardzo dla Turków niechętny, bar
dzo też dla Słowian przychylny, w jaki prasa war
szawska zwykła zapatrywać się na zaburzenia wscho
dnie.

Zaraz po scharakteryzowaniu Turków autor „Gło
su z Warszawy" zastanawia się nad polityką au3trya- 
cką i pochwalając kierunek polityki wschodniej, na 
który monarchię austro - węgierską wprowadził hr. 
Beust, a którą dalej przedłuża hr. Andrassy, zarzuca 
przecież Austryi trzymanie się połowicznej drogi 
Zdaniem jego Austrya wiana była zachować wzglę
dem Turcyi taką neutralność jaką zachowała Rosys, 
a w takim razie nie Rosya, ale Austrya, byłaby pa
nią umysłów w Belgradzie. Gdyby austryaccy ofice
rowie prowadzili Serbów do boju, toby zapewniło 
Austryi znakomitą przewagę nad Rosyą. Ze tego nie 
dokonała był to błąd podobny jaki popełniła w cza
sie wojny Krymskiej i według autora może się skoń
czyć bardzo fatalnie... „utratą Galicyi."

Dalej przechodzi autor stanowisko Austryi w spra 
wie wschodniej, naznacza niebezpieczeństwo jakie jej 
grozić może z utworzenia wbrew jej woli pod pro
tektoratem Rosyi małych państw niepodległych nad 
Dunajem. Przeciwnie potęgę Austryi dostrzega au
tor w powstaniu za jej inieyatywą i pod jej opieką 
państw swobodnych „Zjednoczonych stanów słowiań
skich". Według myśli autora polityka prawdziwa na
kazuje Austryi orężnie wmięszać się w sprawę wscho
dnią, nie dopuścić do działania Rosyi; i dopiero w 
przyszłości przewiduje on ścisły związek obu państw 
przeciw Prusom, jeśli Austrya uzna się krajem sło
wiańskim. W razie przeciwnym zagrażają Austryi 
wielkie klęski. Główna jednak waga rozumowania od
nosi się nie do politycznych kombinacyj, ale ku 
stwierdzeniu istotnego niebezpieczeństwa zabrania Kon
gresówki przez Prusaków. Autor wskazuje, że w 
przymierzu trójcesarskim Rosya i Austrya mają czem 
dzielić się biorąc spuściznę po Turcyi, ale Prusy trze
ba będzie wynagrodzić w inny sposób. Dowodzi on, 
że kompensata Prus przez oddanie im Królestwa 
Kongresowego w granicach zajmowanych przed tra
ktatem tylżyckim należy do bardzo prawdopodobnych 
i przytacza silne argumentu dla poparcia twierdzenia, 
jak podobna wymiana byłaby zabójczą dla polskiej 
narodowości. \Vzględy ekonomiczne jakie przytacza, 
i porównanie wynarodowienia przez Moskwę i przez 

DTie^oów wskazują człowieka zastanawiającego się 
'poważnie nad stanem społeczeństw i warunkami ich 
rozwoju.

Na tern kończy się broszura bez konkluzyi bez 
właściwego celu pisma; ma ona charakter raczej in
formacyjny, aniżeli tendencyjny — tylko, że wyjaśnia 
rzecz już z pewnego politycznego stanowiska. Zdaje 
się, jakby tu chodziło głównie o wykazanie „patryo- 
tom polskim w Galicyi i Poznańskiem" groźnego nie
bezpieczeństwa dostania się Kongresówki pod pruskie 
panowanie i stąd wydaje się być, zwięzłem, ale 
jasnem skreśleniem powodów, jakie mogą służyć za 
usprawiedliwienie autorom adresu warszawskiego. 
Przeciw temu domysłowi przemawiają tylko liczne 
błędy gramatyczne, będące właściwością galicyjskiej 
mowy, (jak używanie czwartego przypadku po prze 
czeniu); ale może autor nieobecny sam korekty nie 
prowadził. W każdym razie chociaż pozbawiona no
wych pomysłów, broszura ta jeśli pochodzi ze źró
dła z którego się podaje, zasługuje na uwagę.

L w ó w  2 stycznia.

Rozpowszechniła się w ostatnich czasach wiado
mość, że Komitet wystawy przemysłowo-rolniczej 
we Lwowie, wobec zawikłań grożących wojną na 
Wschodzie postanowił odroczyć wystawę. Wieść ta

jest całkiem mylną. Rzecz bowiem miała się tak, it 
jeden z Członków Komitetu, na posiedzeniu z po
czątkiem grudnia odbytem, podniósł kwestyę, czy 
wobec groźnej konstelacyi politycznej na Wschodzie, 
nie wypadałoby się zastanowić nad tern, ażali odpo- 
wiedniem byłoby już teraz czynić kosztowne przygo
towania, ponieważ w przypadku w o j n y  nastąpiłoby 
zamknięcie granicy a w takim razie nikt z Króle
stwa i reszty krajów Polski nie mógłby wziąść u- 
działu w wystawie. Na to jednakże zauważono, że 
wystawa zamierzona jest przedawszystkiem krajową, 
galicyjską i już z samego założenia swego nie może 
rościć sobie charakteru wystawy polskiej, dla tego 
też zamknięcie nawet granicy nie powinno wpłynąć 
na odroczenie jej. Zgodzono się wreszcie na to, aby 
rozstrzygnięcie podniesionych wątpliwości odroczyć na 
czas późniejszy, tymczasem zaś wszystkie czynności 
przygotowawcze bez przerwy prowadzić dalej. Pre
liminarz kosztów tej wystawy dochodzi do cyfry 
65,000 zlr. Jednakże przy układaniu tego prelimi
narza liczono wszystkie pozycye tak wysoko, iż prze
kroczenia jego żadną miarą przypuścić nie można.
I tak np. na samo spiantowanie placu _ wystawy 
w ogrodzie Jabłonowskich preliminowano 5000 złr., 
a według wszelkiego prawdopodobieństwa nawet 
2000 złr. kosztować nie będzie, gdyż miejsce to jest 
zupełnie równe. Wszystkie koszta liczono prawie 
w dwójnasób, a tern preliminarz wystawy, jak mnie 
zapewniano, odróżnia się rzeczywiście od trądy cyonal- 
nej natury preliminarzy, które zazwyczaj bywają 
przekraczane.

Tutejsza Izba adwokatów odbyła onegdaj bardzo 
burzliwo posiedzenie. Naprzód wybrano prazesem 
Dra Gnoińskiego, wiceprezesami Dra Madejskiego i 
Kolischera. W skład Wydziału weszli pp. Popiej, 
Horwat, Poniatowski, Berliner; Jekeles, Dzidowski, 
Dobrzański, Hryszkiewicz i Freudenberg. Gdy zaś 
przyszło do wyboru uzupełniającego rady dyscypli
narnej w miejsce ustępującej jednej trzeciej części 
członków, adwokat Dr Kuczkiewicz uczynił wniosek, 
aby zamiast jednej trzeciej części, wybrać całą nową 
Radę. Po burzliwej dyskusyi, w której dowodzono, 
że wybór taki jest wprost przeciwny ustawie i regu
laminowi , utrzymał się wniosek Dra Kuezkiewicza 
28 głosami'przeciwko 27 głosom. Mniejszość prze
głosowana zaprotestowała i wyszła z sali obrad, po- 
czem pozostali wybrali Radę dyscyplinarną, wyklu
czając prawie wszystkich dotychczasowych członków 
tejże. Dotychczasowej radzie zarzucali jedni zbytnią 
surowość, drudzy zbytnią pobłażliwość, co wprowa
dza na domyJ, że prawda jest w pośrodku, i ż« do
tychczasowa rada wypełniała należycie swoje obo
wiązki. Można się jednak domyślać, że uchwały nie 
przeforsowali ci, którym zbyt łagodną się zdawała.

W i e d e ń  2 stycznia.

( li .)  Odkąd Rosya wzięła w swe ręce nici sprawy 
wschodniej, bywały już rozmaite chwile, w których 
gabinet petersburski zdawał się być pobitym i upo
korzonym. Lecz nigdy jeszcze turkofile i przeciwnicy 
Rosyi nie mieli takiego prawa szydzić z tego pań
stw?, jak w chwili obecnej, w chwili przedłużenia 
zawieszenia broni na dalsze dwa miesiące. Ojile opinia 
taka istotnie jest uprawnioną, przyszłość niedaleka 
dowieść musi. Rzecz szczególna, jak zmienną jest o- 
pinia publiczna. Aż do niedawna jeszcze Rosya ucho
dziła za najsilniejsze obok Niemiec państwo, którego 
energię podziwiano, teraz zaś potęgę Rosyi cenią ni
żej zera, uważają ją za słabszą aniżeli Turcyę; u- 
trzymują, ie  w armii rosyjskiej panuje rozprężenie, 
że Rosya armii wcale nie posiada, że zaledwie 
100,000 wojska może wysłać do boju i t. d., że je
nerał Ignatiew, doznawszy tak srogiego zawodu o- 
pnści w każdym razie Stambuł, zgoła, że fiasco Ro
syi jest zupełnem. Gdyby położenie Rosyi w rzeczy-

S P R A W  O Z D A N IE

i  Missyi 8 0 . Zmartwychwstania Paaskiep
w  A d r y a n o p o l u

z a  r o k  s z k o l n y  1876/76.

Rok ubie/ły w historyi Zakładu naszego stanowić 
będzie pamiętaą epokę.

Po odesłaniu uczniów łacińskich płacących, zaję
liśmy się głównie wychowaniem dzieci bułgarskich. 
Dzieci te są biedne, przyjmując je, wiedzieliśmy, że 
możemy rachować, jedynie na pomoc, którą nam 
Opatrzność przyśle, i dzięki Bogu, nasze nadzieje 
zawiedzione nie były.

Samo przez się rozumie się, że w skutek zamknię
cia szkoły łacińskiej, ogólna liczba naszych uczniów 
musiała się zmniejszyć. Ale z drugiej strony szkoła 
bułgarska znacznie skorzystała i co do liczby uczę
szczających uczniów i co do obecnego swego urzą
dzenia.

W roku 1874/75 mieliśmy 58 uczniów bułgarskich, 
liczba ta roku zeszłego podniosła się do 68. Inter- 
now w zaprzeszłym roku mieliśmy 3 0 , a w prze
rw \'cz^a i°h podniosła się do 44, pomiędzy któ- 

pięciu było płacących.
w ^ v s t k o  to co wchodzi w zakres klasycznego ko- 
w A<fr ywa wykładanem w naszej bułgarskiej szkole 
uwzgled?,?PpolH; ale ^ zybi źyj4co więcej są u nas 
nym W k a w '.  1 tak: fraDCU3ki język jest wykłada- 
czeń którv klasie C0(lzieó P<> godzinie i każdy u
mówić p o n r L T  skończy g™nazyum, będzie mógł 
w szkolnym S  w tym j«zyku' J«zyk memie.ckl
soe sdv# , ma tekże odpowiednie sobie miej-
s ięz  każdym d 2 f  t?g0 jezyka na Wschodzi(r s] ą'e - niem potrzebniejszą, a nawet niezbędną, 

berainaryum . . . . .  ,

garsko-unickiego Kościoła. Przysyłają do nas dzieci 
z rozmaitych i bardzo oddalonych wiosek Tracyi i 
Macedonii, jako też i z wielu miast tychże prowiu- 
cyi, jako to : Kazasiłyk, Haskioj i Kiustendił. Ale co 
nam sprawia jeszcze większą radość to to, że schyz- 
matycy sami powierzają nam swoje dzieci, chociaż 
nie zaniedbujemy nigdy ich uprzedzać, że wychowa
nie, które im damy, będzie miało grunt katolicki. 
Nawracania dzieją się zupełnie swobodnie bez żadnych 
nalegań z naszej strony, pod wpływem nauki i do
brego przykładu naszych uczniów katolickich. Czasem 
znajdują one opór ze strony rodziny, ale opór ten 
zamiast szkodzić służy do rozkrzewienia prawdy.

Pod względem naukowym ostatnie egzamina dały 
szkole bardzo zadawalniające świadectwo, i ogólnie 
mówiąc dowiodły, że uczniowie mają gorącą chęć do 
nauki i robią znaczne postępy. Dnia 12 lipca, w ty
dzień po egzaminach, odbyło się rozdanie nagród. 
Jednakże tego roku z powodu zajść politycznych zda
wało nam się stosownem unikać wszelkiego rozgłosu
i nikt nie był zaproszonym na ów akt tak ważny i 
uroczysty dla uczniów; tym razom musieliśmy go do 
pełnić po cichu, że tak powiemy, w rodzinnem kół
ku. N a55 uczniów, którzy wzięli udział w egzaminach, 
siedmiu otrzymało nagrody a dziesięciu pochwały.

Z przyszłym rokiem szkolnym będzie otwarta trze
cia klasa gimnszyalna a piąta progimnazyalna zo
stanie jeszcze z kilku uczniami.

W ciągu tego roku mieliśmy sześć izb oddzielnych, 
przeznaczonych na klasy: dwie dla szkoły przygoto
wawczej, dwie dla klas gimnazyalnych i dwie dla 
klas pro-gimnazyalnych. Oprócz tego sala dla histo 
ryi naturalnej, druga dla fizyki i chemii; nadto ob 
szerna sala dla muzyki i śpiewu. Biblioteka nasza 
także się wzbogaciła doborem książek potrzebnych 
uczniom i nauczycielom Kollegium i Seminaryum.

Podtrzymywany łaską Bożą i błogosławieństwem 
Namiestnika Chrystusowego na ziemi zakład nasz 
jak tośmy już wyżej nadmienili, z końcem roku szkol
nego dopiął swego celu, do któregośmy długi czas 
gorąco wzdychali: chcemy mówić o Seminaryum dla 
kształcenia duchowieństwa bułgarskiego. Czterech 
z najstarszych naszych uczniów, z których trzech z Ira- 
cyi a jeden z Macedonii objawiło chęć zostania księ
żmi. Óddawna już zauważyliśmy powołanie do stanu

duchownego w tych czterech uczniach i byliśmy przy
gotowani na to ich postanowienio.

Ponieważ ci uczniowie nie byli dość mocni w ła
cinie, pierwszy rok seminaryjski będzie głównie po
święcony nauce tego języka, by młodzi seminarzyści 
mogli z korzyścią odbywać teologiczne nauki; mie
szkają oni w oddzielnym domu i odbierają toż samo 
duchowne wychowanie co i inne europejskie seminarya.

I drugie nasze pragnienie, które oddawna żywi
liśmy, dopiero tego roku mogło się urzeczywistnić, 
a tem pragnieniem było, iżby mogli u nas odbywać 
ćwiczenia duchowne miejscowi uniccy proboszczowie. 
Podczas wielkiego postu przed Wielkanocą, trzech 
księży, jeden dyakon i jeden nasz braciszek, który 
właśnie skończył był nowieyat, wzięli udział w tych 
pobożnych ćwiczeniach; drobne to wprawdzie począt
ki, ale jest to tak wielka nowość na Wschodzie, iż 
możemy jej sobie powinszować. Godnem było uwagi, 
że ojciec i syn razem wzięli udział w tych ćwicze
niach. Pierwszy, który został księdzem po swojem 
nawróceniu, jest teraz proboszczem; drugi jako bra
ciszek należy do nasiego Zgromadzenia. Później, pod
czas wakacyj, inny proboszcz przybył do nas z za
miarem odbycia ćwiczeń duchownych, których me 
mógł odprawić podczas świąt Wielkanocnych.

Missyjne nasze wycieczki bywały dość częste: Je
dno miejsce byliśmy zmuszeni w ciągu roku odwie
dzić pięć razy. Wiele było do roboty i w konfesyo- 
nale i na kazalnicy i śmiemy się spodziewać, że na
sza praca w tych stronach nie była bezowocną. W sa
mem mieście Adryanopolu nietylko obsługiwaliśmy 
nasze dwie kaplice: łacińską i wschodnią, ale i cer
kiew na Kaiku i często miewaliśmy kazania w bi
skupiej cerkwi na Kirszhannie.

O ile nam zajęcia szkolne i prace misyonarskie 
pozwalają, przygotowujemy powoli szkolne książki w 
bułgarskim języku. Z czasem dojdziemy do utworze
nia biblioteczki dla użytku szkół katolickich. Jest już 
kilka podręczników gotowych, ale za nim je damy 
do druku, chcielibyśmy je dłuższom wypróbować do
świadczeniem.

Zamieszania w Bulgaryi, które tak żywo 
Europę, nie miały dotychczas, dzięki Bogu, żadnych 
złych następstw dla Unii Bułgarskiej Katolicy roz

tropnie się trzymali zdaleka od wszystkiego, co mo
gło dać powód do prześladowań; przeciwnie, Exar- 
chat niezależny z powodu swego zachowania się, zo
stał mocno wstrząśnięty, w skutek czego Bułgarzy 
stają się coraz przychylniejsi dla prawdziwego Ko
ścioła. Ale żebyśmy mogli z tego korzystać, trzeba 
nam więcej księży, a oprócz tego potrzebnem jest, 
by się umysły uspokoiły i by widnokrąg polityczny 
się rozjaśnił. Bóg jeden zna drogi, któremi narody 
wejść mają do prawdziwego Kościoła. Co do nas, 
jesteśmy przygotowani na wszystko, co zeszłe Opa
trzność, i cokolwiek się stanie, nie przestaniemy 
pracować ze spokojem i z mocną ufnością w nasze 
zadanie: będziem i nadal służyć Bułgarom, ucząc 
icb, wychowując i szczepiąc w ich serca dobre na
sienie, które łaska Boża w bujne kłesy zamieni.

Niespodziewana i nagła śmierć biskupa Rafała Po
powa, zmarłego 6 marca r. b., była bolesnym cio
sem dla Unii Bułgarskiej. Nie mięszając się wcale 
do żadnych agitacyj, które miały na celu tego lub 
owego kandydata na biskupa bułgarskiego, modli
liśmy się tylko do Ducha Sgo, by nam dał godne 
eo pasterza za pośrednictwem Ojca Sgo W istocie 
d. 18 września biskup Nil, nawrócony przed trzema 
laty w Macedonii, otrzymał wiadomość, że J.S. Oj
ciec Śty Pius IX mianował go administratorem Buł
garów Unitów. Serdecznie podziękowawszy Bogu za 
ten wybór, spodziewamy się wszystkiego dobrego po 
nowym biskupie, który zaraz po przyjęciu władzy, 
którą objął uroczyście w dzień N. P. Maryi Różań 
cowej, w kościele Śgo Piotra w Konstantynopolu, 
dal dowód prawdziwej gorliwości o dobro Unii Buł
garskiej i szczególnej dla naszej misyi życzliwości.

By zakończyć to krótkie sprawozdanie, pozwolimy 
dodać tutaj stan finansowy naszej misyi. Wydatki jej

h^^ywność^światło i opał 21,523 fr. 20 cnt. Ubiór, 
bielizna i obówie 5,919 fr. Utrzymanie trzech do
mów wraz ze sprzętami 3,578 fr. Wydatki dwóch 
kaplic 1,563 fr. 40 cnt. Książki i inne wydatki 
szkolne 1,631 fr. Płaca nauczycieli świeckich 1,688 
fr. Zasługi służących 1,720 fr. Lekarz i lekarstwa 
657 fr. 60 cnt. Poczta, telegramy i odbiór przesy
łek 608 fr. 40 cnt. Wycieczki i przechadzki uczniów 
318 fr. 80 cnt. Jałmużna 450 fr. Misje po za szko

łą 1,461 fr. 5 cnt. Całoroczny wydatek 41,218  
franków.

Porównawszy z budżetem zeszłorocznym wydatek 
ów, okaże się znacznie większym. Przewyżka ta jest 
spowodowana: drożyzną pierwszych, przedmiotów do 
życia w skutek zbudowania kolei żelaznej w Adrya
nopolu; bardzo srogą zimą, która trwała roku ze
szłego znacznie dłużej, niż zwykle; żywieniem dzie
więciu biednych eiternów, którzy inaczej nie mo
gliby ukończyć swych nauk; a nareszcie utrzy
maniem pewnej liczby księży i wiernych, którym 
według wschodniego zwyczaju, trzeba ofiarować go
ścinność, kiedy przybywają do Adryauopola dla za
łatwienia swoich interesów.

Oprócz wydatków wyżej podanych, mieliśmy i in
ne wywołane poprawą dachu, przybudowaniem dwóch 
nowych sal, kupnem łóżek dla internatu i t. d., co 
w części pokryte było nadzwyczajnymi darami, a w 
części ciąży jeszczo na naszym budżecie.

W końcu, dziękujemy z głębi duszy najserdeczniej 
naszym dobrodziejom, którzy nas dotychczas życzli
wie wspierali. Niechaj wierzą, że nigdy nie zapomi
namy błagać Boga, by im stokrotnie wynagrodzd i 
tutaj i w niebie Ich dobrodziejstwa; ufamy, że Bóg 
Ich natchnie i na przyszłość tą samą miłością wzglę
dem tej drobnej misyi, a jak chciał założyć to ozie- 
ło i dotychczas je podtrzymuje, tak i nadal potrafi 
on je zasłaniać i utrzymać, pomimo wszelkich prze
ciwności, które zdają się zagrażać. We wszystkich 
trudnościach, które tak często spotykają na Wscho
dzie misyonarza i we wszystkich niebezpieczeństwach 
których nigdy nic braknie, nasza misya godzi się tu
taj powiedzieć, doznaje zawsze niezmiennej opieki 
arcybiskupa Grasselli, delegata apostolskiego w Kon
stantynopolu, który nietylko radą i nauką, ale i 
skntecznem działaniem nieraz już nas wspomagał. 

Adryanopol 30 listopada 1876 r.
X. Tomasz, Brzeska

Frzelożony misyi 0 0 . Zmartwychwstańców 
w Adryanopolu.
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wistości było tak smutnem, poniosłaby ona klęskę, 
jakiej dzieje nie znają. Z taką klęską polityczno-na- 
rodowo-wojskową — niczem w porównaniu wojna 
francusko-niemiecka. Państwo ogłaszające mobilizacyę, 
gotujące się do wojny i nie mogące wydać wojny 
z powodu niepokojów wewnętrznych i słabych sił woj
skowych, takie państwo wydaje wyrok śmierci prze
ciw sobie samemu i na długo nie wchodzi w rachu
bę polityczną Mniemamy atoli, że turkofile i przeciwni
cy Rosyi zbyt prędko poczęli szydzić z tego państwa. 
Przedłużenie zawieszenia broni na dwa miesiące o- 
bowiązuje tylko Turcyę, Serbię i Czarnogórę, w ni- 
ezem z ł  ś  nie krępuje Rosyi, która uzyskała możność 
dokończenia przygotowań wojennych. Turcya, jak 
słyszymy ze źródła bardzo dobrego, stawia ciągle 
wielki opór żądaniom konferencyi i dotąd nie zrobiła 
żadnego ustępstwa. Turcya ogłosiła konstytucyę, 
którą zasłania się przeciw żądaniom mocarstw. Nie
bezpieczeństwo wojny w skutek przedłużenia rozejmu 
oddaliło się, ale bynajmniej n ie  mi n ę ł o .  Na jedno 
zaś zważać powinni kierownicy państwa austryackie- 
go: dotąd zadaniem ich było — jak się zdaje — 
trzymać w szachu Rosyę; teraz, gdy może na pozór 
tylko objawia się słabość Rosyi, zadaniem Austryi 
nie jest tryumfować lub udawać radość z powodu 
mniemanej klęski Rosyi, albowiem podobna polityka 
bardzo łatwo mścićby się mogła. Słabość Rosyi sta
nowi przewagę Austryi, ale siła Rosyi stanowi nie
bezpieczeństwa dla Austryi, jeśli Rosya zdoła jej za
rzucić dwulicowość. Niemcy nieomieszkałyby podsy
cać nieporozumienia między Rosyą a Austryą, a ztąd 
wyrodziłaby się coraz większa przepaść między temi 
dwoma państwami.

W sprawie bankowej nic nowego. Osoby, które 
przybyły z Pesztu i miały sposobność mówienia z p. 
Tiszą, zapewniają, że rząd węgierski domaga się nie
zmiernie przeprowadzenia stypulacyj majowych lub 
założenia samodzielnego banku. Zbliżenie nie nastą
piło między obu rządami.

W  mowie ostatniej Cesarza niemieckiego uderza 
ustęp, w którym monarcha powiada, że P r u s y  
wielkość swą zawdzięczają armii. Monarcha użył 
wyrazu: „Prusy", nie „Niemcy".

K a i r  23 grudnia.

(J. P.) Może w Europie na prawdę horyzont się wy
świeca, bo dzienniki ostatniej poczty aastryackiej bardzo 
różowo rzeczy widzą, ale tutaj nie można dojrzeć je
szcze jutrzenki. Nad Wschodem wisi ogromna chmura, 
a mowa księcia kanclerza, poparta nawet oświadcze
niem prezesa włoskiego gabinetu, nie zdołała jej roz
pędzić. Konferencya w Konstantynopolu do tej chwili 
nic nie postanowiła, a pokojowe wiadomości ajencyi 
Havasa nie mają ani podstawy, ani znaczenia. Wice 
król bardzo dobrze poinformowany, mógłby dać pe
wniejsze wiadomości. Po prostu żadna kwestya nie 
została na seryo rozbierana, strony przeciwne próbują 
swych sił w wymianie zdań, które nie dają i nie 
dadzą żadnego rezultatu. Porta protestuje przeciw za
jęciu Bułgaryi przez wojsko cudzoziemskie, a tu są 
przekonania, że nawet gdyby przystała na ten waru
nek Anglia, Turcya nie da się do niego nakłonić 
Jej pozostaje jedno z dwojga, albo wojna, albo rozkład 
wewnętrzny. Jeżeli ustąpi żądaniom Rosyi, czeka ją nie
wątpliwie rewolucya prowincyj azyatyckicb, których 
fanatyzm podniesiony do najwyższego stopnia może 
lada chwila wybuchnąć. Porta więc nie ustąpi, Ro
sya się nie cofnie, a pokojowa konferencya zapewne 
ukończy swe czynności przy odgłosie wojennej mu
zyki. Dzisiejsze położenie może się przeciągnąć do 
wiosny, może przewlekać się całe jeszcze miesiące, 
nim na prawdę błyskawica zaświeci i grzmot da się 
słyszeć, ale łagodny zefir chłodzący obradujących 
w Stambule europejskich pełnomocników nie jest w sta
nie rozpędzić nagromadzonych chmur nad Bosforem.

Wielkie zdziwienie sprawiła wiadomość o utworze
niu w Bułgaryi chrześciańskiego rządu i mianowaniu 
jej gubernatorem Nabara paszy. Jeżeli jego imię 
było rzeczywiście podniesione na konferencyi, to mo
że jedynie służyć za dowód, że idzie pełnomocnikom 
o zabicie czasu i przedłużanie sesyi coraz to nowemi 
projektami. Nominacya Nubara paszy byłaby naj
większym tryumfem Porty, albo też podstępem Ro
syi, by pokazać, że półśrodki na nic przydać się nie 
mogą. Nubar tu jest doskonale znany, bo w Egipcie 
całe swe życie przepędził, rozpocząwszy swą karyerę 
polityczną, jako sekretarz Mehmed-Alego i dragoman 
ministerstwa, a ostatniemi czasy przez lat kilka kie
rował sprawami zagranicznemi. Współzawodnik Mu- 
fetisza, po trzy razy wpadał w niełaskę i powracał 
do władzy, a byłby niezawodnie dawno już doznał przy
jemności wygnania do Dongola lub Sudanie, gdyby 
3ię nie był zawczasu zabezpieczył opieką pruską i 
potęgą kanclerza niemieckiego, którego był uczniem, 
naśladowcą i wielkim wielbicielem.

Nubar jest rodem Armeńczyk, nauki odbył w Eu
ropie, dużo podróżował, stosunki zawiązał ze wszy- 
stkiemi wybitniejszemi osobistościami, umiał dać się 
poznać w najbardziej wpływowych politycznych ko
łach i kazał rachować się ze swą osobistością. Zdol
ny, bystry, znający świat i ludzi, a przytem grun
townie wykształcony i posiadający wielki osobisty 
urok, jest może jedynym człowiekiem politycznym na 
Wschodzie, jedyną w tej chwili wybitną osobistością. 
Niezaprzeczenie ma on w sobie nawet materyał na 
prawdziwego męża stanu, jest twórcą i wykonawcą 
reformy sądowej w Egipcie, mógł był już w życiu 
ważną odegrać rolę, gdyby obok wschodniego pocho
dzenia nie m ał też wszystkich wad Wschodu. Chy
try, przebiegły, chciwy i władzy i bogactw, nie prze
bierając w środkach, nie rozumiejąc żadnej zasady, 
nie mając żadnej zapory, by dojść do celu, był wszech 
władnym w Egipcie ministrem, doszedł do ogromne 
go majątku, do wszystkich możebnych tutaj zaszczy
tów, ale zostawił po sobie wspomnienie nie ministra, 
ale paszy. Człowiek urodzony na Wschodzie, który 
tu był u władzy, tylko paszą być um ie; wychowanie 
europejskie, to dzisiejsze wychowanie bezwyznaniowe, 
lub po prostu ateuszowskie, daje może dużo wiado
mości, polor, ogładę zewnętrzną, a to nie wykształca, 
nie zmienia serca. Bułgarya nie wieleby zyskała na 
zmianie; nie wiem nawet czy dla niej nie lepszy 
pół dziki muzułmanin, wierzący w swego proroka, ni
żeli ten Armeńczyk, nie mający żadnej wiary, a umie
jący daleko lepiej, niżeli prosty Turek ukryć własne 
widoki i korzyści pod płaszczykiem cywilizacyi. Przed 
dwoma laty, gdy Nubar popadł raptownie w nieła
skę i został usunięty z ministerstwa spraw zagrani
cznych, odbył podróż do wyższego Egiptu, gdzie po
siada znaczny majątek i rozdawał po drodze dawnym 
swoim podwładnym szeikom i mudirom  podarun
ki niemałej wartości. Arabowie, na których do
broduszne twarze nie bardzo spuszczać się trzeba, ci 
właśnie, którzy obdarzeni zostali, złośliwe między so
bą czynili uwagi: „Ile Nubar musiał zyskać na swym 
urzędzie, by dzisiaj był w stanie z taką hojnością 
występować ?“ Rzeczywiście koleje, kanały, fabryki, 
nowe przedsiębiorstwa przynosiły dużo, reforma są
dowa była także drogocennem źródłem. Mufetisz przed

swym upadkiem mówił, że kosztowała ona przeszło 
s to  mi l i o n ó w ,  które przeszły przez ręce ministra 
spraw zagranicznych. Ale gdyby tylko część jednę 
tego, co cięży na jego rządacb, przyjąć za prawdę, 
to zupełnie wystarcza, by mieć smutne pojęcie o re
formie bułgarskiej, którą Nubar pasza ma kierować.

Zresztą dzisiaj wszystko jest możebne. Trzeba być 
bardzo naiwnym, by sądzić, że któremukolwiek z państw 
europejskich idzie rzeczywiście o polepszenie bytu 
chrześcian na Wschodzie, i że konferencya myśli na 
seryo o reformie dla prowincyj zrzuoających jarzmo 
muzułmańskie. Konferencya ma zadanie zażegnać bu
rzę, zdusić ogień, powstrzymać wojnę, wynaleźć ja
kikolwiek modus vivendi, by tylko nie przyszło do 
starcia. Przyjęłaby każdy wniosek, któryby mógł za- 
dowolnić wszystkich, zapomniałaby i o Bułgaryi i o 
chrześcianach, gdyby jakaś dyplomatyczna formułka 
była w staHie rozwiązać ten węzeł, który będzie 
w końcu mieczem rozcięty.

K r a k ó w  3 stycznia. (Sprawozdanie z  posie
dzenia R ady miejskiój d. 2 stycznia). Przewodni
czący: prezydent miasta Dr. Z y b l i k i e w i c z ;  rad
ców obecnych 36.

Prezydujący oznajmia, że rozprawy nad budżetem 
odbędą się dziś i jutro. Gdyby jednak udało się u- 
kończyć je wcześniój, natedy wzięte zostaną jutro pod 
obrady jeszcze te przedmioty, które miały przyjść na 
perządek dzienny we czwartek.

R. m. Dr M a j e r  zwraca uwagę, że dla tego 
uie udaje się Radzie odbyć się spiesznie z załatwię 
niem budżetu i innych spraw w ogóle, albowiem nie 
udaje się pp. radcom przybywać wcześnie na posie
dzenie. Zawsze prawie jedne i te same osoby przy
chodzą w czasie oznaczonym na posiedzenie i z za 
łoźonemi rękami czekają niekiedy całą godzinę na 
kilku opóźniających się. Delikatność wymaga, aby 
jedni nie kazali czekać drugim na siebie zwłaszcza, 
że są w Radzie osoby, którym liczne ich obowiązki 
nie pozwalają marnować czasu i które tylko do pe- 
wnśj godziny mogą pozostać na posiedzeniu, mając 
później inne zajęcie. Dla tego zapytuje prezydenta, 
czy nie znajdzie jakiego paragrafu w statucie, aby 
tę rzecz doprowadzić do porządku a jeśli nie, czyby 
nie zechciał porozumieć się z Radą, możeby inna 
godzina dla niój była dogodniejszą.

Prezydujący oświadcza, że w statucie jest ustano
wiony rygor tylko na tych radców, którzy na posie
dzeniu bez usprawiedliwienia się nie przychodzą, nie 
ma zaś środka do znaglenia, aby radry wcześnie 
przychodzili. Sądzi jednak, że interpelacya r. m. Dr 
Majera będzie dostatecznym bodźcem do wcześniej
szego zgromadzenia się Rady.

R. m. Dr K o p f f  w dodatku do przemówienia 
Dra Majera oświadcza, że ci panowie, którzy się o- 
późniają, okazują brak szacunku dla swoich kolegów. 
Najlepszym zaś środkiem poradzenia złemu będzie 
wzajemne zobowiązanie się radców słowem obywatel- 
skiem do wczesnego zgromadzania się.

R. m. B i r n b a u m  widzi przyczynę złego wt em,  
że na 60u radców prawie tylko połowa i to składa
jąca się zawsze z jednych i tych samych osób przy
chodzi na posiedzenia, reszta zaś rzadko kiedy na 
nich bywa.

R. m. F r i e d l e i n  uważa, że godzina 5ta jest 
dla niektórych radców niedogodną, dla tego rad:,'., 
aby rozpoczynać posiedzenia dopiero o godzinie 6śj. 
R. m. C h ę c i ń s k i  popiera wniosek r. m. F r i e d -  
l e i na.

R. m Dr M a j e r  godzi się na to, aby na próbę 
ustanowić początek posied ienia na godz. 6tą.

Podrzas głosowania oświadczyła się równa ilcśó 
radców tak za godziną ótą jak i za godziną 6tą.

Prezydujący oświadczył się więc za pozostawie
niem godziny 5tój albowiem obawiać się należy, że 
w razie zwołania posiedzenia na godz. 6tą komplet 
zbierze się zaledwie o pół do 7ój a wtedy posiedzą 
nia jeszcze króciejby trwały, bo już o ósmśj zwykle 
się radcy rozchodzą.

Nim przystąpiono do rozpraw nad budżetem, dla 
którego jednie zwołane zostało wczorajsze posiedze
nie, wniósł r. m. Dr H o s z o w s k i ,  aby rozpocząć 
takowy od dochodów a nie jak w latach poprze
dnich od wydatków. Wniosek ten upadł.

R. m. Dr Ko p f f  wniósł następnie, aby na przy
szłość w projektach budżetu dochodów i wydatkach 
miejskich była obok wniosków sekcyi zamieszczona 
rubryka obejmująca wysokość odpowiednich pozycyj 
w obowiązującym budżecie ostatniego roku. Wniosek 
ten przyjęto. Również przyjęto następny wniosek r. 
m. F r i e d l e i n  a, aby wydatki raz w roku się zda
rzające były zamieszczane osobno w budżecie jako 
wydatki nadzwyczajne.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  jako sprawozdawca 
sekcyi skarbowej przedstawia dział I budżetu rozcho
dów. Według zapadłych uchwał dział ten obejmuje 
następujące wydatki zwyczajne: tytuł I płace i za
sługi 57,300 złr; tytuł II dodatki do płac 10,080 
z łr.; tytuł III  deputata 605 z łr . ; tytuł IV adjuta 
1,500 złr.; tytuł V płace dzienne 8,617 złr.; tytuł 
VI koszta podróży 800 złr.; tytuł VII wynagrodze
nia 1,200 złr.; tytuł VIII zapomogi dla urzędników 
i służby magistratu 600 z łr.; tytuł IX wydatki kan
celaryjne 7,420 złr.; tytuł X emerytury 12,443 złr.; 
tytuł XI zaopatrzenia i dary z łaski 2,070 złr.; ty 
tuł XII alimentacye 262 złr.; tytuł X III utrzymanie 
wikła w Dąbiu, Beszczu i Pasiece 260 złr.; tytuł 
XIV budynki miejskie 5,538 złr.; tytuł XV utrzy
manie zegarów 358 złr.; tytuł XVI studnie publi
czne 1,040 z łr .; tytuł XVII komisaryaty dzielnic 
miejskich 9,512 złr.; tytuł XVIII areszta miejskie 
3,110 złr.; tytuł XIX a) urzędy zdrowia 4,940 złr. 
Wniosek r. m. Dra W a r s c h a u e r a ,  aby w tym 
tytule wyznaczyć 400 złr. na urządzenie bióra staty
stycznego zdrowia i śmiei telności— upadł. Postano
wiono bowiem wstrzymać się z wyznaczeniem sumy 
aż do uchwały Rady co do urządzenia pomienienego 
bióra.

W tytule XIX b) wykreślono na wniosek r. m. 
Dra S z l a c h t o w s k i e g o  sumę 2,436 złr. na na
prawę muru okalającego cmentarz, albowiem wyda
tek ten pokryty będzie z funduszu wpływającego ze 
sprzedaży miejsc na groby wieczyste. Również nie 
przychylono się do wniosku sekcyi skarbowej, aby 
utrzymanie cmentarza w dobrym stanie oddane było 
dozorcy cmentarza za ryczałtowem wynagrodzeniem. 
Tytuł więc XIX b) zmniejszono do kwoty 1,955 złr.; 
tytuł XX komisaryat skarbowy 4,749 złr.; tytuł XXI 
waga miejska 50 złr.; tytuł XXII łazienki na W i
śle 150 złr ; tytuł XXIII budy jarmarczne 300 złr.; 
tytuł XXIV straż pożarna 17,729 złr.; pociągi miej
skie 9,039 złr.; czyszczenie miasta 13,100 złr.; stró- 
źe nocni 8,172 złr. przyjęto bez zmiany.

Dalsze tytuły przedstawia adjunkt rachunkowy 
G r o s s .  Mianowicie tytuł XXV budowa kanałów, 
utrzymanie i czyszczenie istniejących 7,100 złr. R. 
m. Dr K o p f f  zapytuje, dla czego w b. r. na czy
szczenie kanałów zamieszczono wyższą kwotę aniżeli 
w roku zeszłym, oraz użala się, że czyszczenie ka
nałów odbywa się w porze ciepłej zamiast w zimie.

Po wyjaśnieniach danych przez r. m. Friedleina i 
przewodniczącego, tytuł XXV zostaje przyjęty. W ty
tule XXVI budowa i utrzymanie dróg, mostów, bru
ków i chodników, uchwalono zgodnie z wnioskiem 
sekcyi skarbowej o) na drogi 11,086 złr.; J) na mo
sty 1,100 złr.; podwyższono zaś sumę pod c) na 
bruki do 9,000 z!r., albowiem na wniosek r. m. 
F r i e d l e i n a  wyznaczono wyższą sumę na wybru
kowanie ulicy św. Scholastyki t. j. zamiast 2,500 złr. 
uchwalono na ten col 5,000 złr. Sumę 2 500 złr. 
na danie nowego chodnika w ulicy Floryańskiej wy
kreślono z budżetu. W tytule XXVII oświetlenie 
miasta uchwalono zgodnie z wnioskiem sekcyi skar
bowej a) oświetlenie miasta gazem 18,518 złr. b) 
oświetlenie przedmieść naftą 7,958 złr. Wniosek 
sekcyi skarbowej, aby oświetlenie przedmieść naftą 
oddać w przedsiębiorstwo, upadł.

Z powodu spóźnionej pory odroczono dalsze obra
dy nad budżetem do następnego posiedzenia, które 
odbędzie się dzisiaj.

W iedeń 2 stycznia. Stronnictwo liberalne w 
Węgrzech wysłało wczoraj deputacye do prezesa ga
binetu węgierskiego p. Tiszy z życzeniami noworo
cznemu Prezes klubu tego stronnictwa p. Gorove 
miał mowę pełną zapału, w której poruszył także 
kwcstyę położenia wewnętrznego i zewnętrznego, oraz 
wyraził zaufanie stronnictwa do rządu, a uczynił to 
z pewnym naciskiem. P. Tisza nie pominął sposo
bności i odpowiedział jeszcze dłuższą mową, przery
waną często oklaskami. Wyraziwszy podziękowanie 
za życzenia, rzekł, iż wcale zaprzeczać nie myśli, że 
pierś każdego patryoty napełnioną być może uzasa
dnioną obawą; atoli stanowczo wypowiedzieć musi 
swoje przekonanie, że obawy te czysto i w wielu 
miejscach nieco zbyt są czarne. Z kart historyi wy 
czytał naukę, że kraju nigdy jeszcze nie spotkała ja
kaś większa klęska wtedy, jeżeli z jednej strony był 
tak szczęśliwym, że mógł czuć razem z swym mo
narchą, a z drugiej strony, jeżeli w piersi patryotów 
żyło dobize rozważone postanowienie, stawić czoło 
wsz stkim klęskom. Rząd uważał dotychczas za za
danie swoje i uważa jeszcze dziś za zadanie strzedz 
interesów kraju w ten sposób, aby także strzeżonym 
był pokój w kraju, i dążyć będzie do tego celu także 
w przyszłości, a to tem więcej, że przynajmniej on 
(Tisza) je3t przekonanym, że nie wolno żądać krwi 
i mienia narodu ani z chciwości sławy, ani z nie
cierpliwości, ani nawet z uprawnionej indygnacyi; ow
szem żądać ich wypada tylko wtedy, jeżeli niemo- 
żebną jest rzeczą w inny sposób strzedz praw i in
teresów państwa i narodu.

Przechodząc do położenia wewnętrznego, oświadcza 
Tisza: Rząd nie ma i nie miał innego celu, jak 
zrobić wszystko, aby sprawy bieżące rozwiązać odpo
wiednio do interesów naszej ojczyzny, nie osłabiając 
przy tem uczuć łączności. W  tym kierunku zrobiono 
wszystko. Wobec tych kwestyj, które w tym lub w 
owym kierunku muszą być rozwiązane bezwarunkowo 
w bardzo krótkim czasie, uważa rząd ciągle za za
danie swoje unikać z największem umiarkowaniem, 
oględnością i zastanowieniem wszystkiego, coby dać 
mogło powód do klęski, o jakiej GoroYe wspomniał; 
z drugiej strony jednak rząd poczuwa s:ę do obowią
zku strzedz i bronić wszystkich praw i interesów oj
czyzny. Minister nie trsci nadziei, że powiedzie się 
w tej lub owej formie sprawę załatwić właśnie dla
tego, że z wypadków tegoczssnych każdy widzi jasno 
jak dalece dobre porozumienie się leży w interesie 
obu połów monarchii.

Jaki kolwiek atoli rzecz weźmie obrót , rząd i 
str, nnictwo pójdą razem naprzód na drodze polityki 
wewnętiznej, której celem nie jest obalenie, lecz bu
dowanie w interesie ojczyzny.

Prezes gabinetu zakończył mowę swoją życzeniem, 
aby Rok nowy był dla kraju rokiem szczęścia i po
myślności.

Bio«ya.
Rosyanie, chlubiąc się starą swą stolicą Moskwą, 

nazywają ją  sercem swój ojczyzny i twierdzą, że 
każde uderzenie tego serca musi się wnet powtó
rzyć w najdalszych nawet kończynach organizmu 
krajowego. Ta figura retoryczna aż do znużenia po
wtarza się obecnie przez dzienniki rosyjskie, przypi
sujące szczególną doniosłość temu faktowi, że skoro 
Moskwa wystąpiła pierwsza z adresem do Cara, o- 
świadczającym gotowość do ofiar „z mienia, krwi i 
życia" dla czynnego poparcia sprawy Słowian po
łudniowych, natychmiast wszystkie ziemie, zostające 
pod berłem rosyjskim, od Wołgi i Uralu do Wisły 
i Niemna, od pobrzeży morza Czarnego aż do stref 
pclarnych, ozwały się jednogłośnie z wynurzeniem 
tychże samych uczuć „dla Białego Cara oswobodzi- 
ciela" i dla uciemiężonśj braci słowiańskiój, Błowem, 
że adres moskiewski dał początek tysiącom innych 
adresów, śoiadczących o gotowości wszystkich ludów 
rosyjskich, bez względu na narodowość i różnicę wy
znań, do wszelkiego rodzaju ofiar w razie wypowie
dzenia wojny Turcyi. Czy adresa do Cara, sypiące 
się dziś obficie ze wszystkich ziem, stanowiących ca
łość „kolosu północnego," dowodzą rzeczywiście tych 
wiernopoddańczych uczuć, lój wierności dla tronu 
i tój gotowości do złożenia życia i mienia u stóp 
Cara na pierwsze jego skinienie, jest jeszcze kwe 
stya może więcój niż wątpliwa, jeżeli uwzględnimy 
znany powszechnie moskiewski sposób redagowania 
adresów i zbierania podpisów dla nieb, przez urzędni
ków policyjnych i jeżeli nodto weźmiemy na uwagę 
ostatnią manifestacyę petersburską, dowodzącą, że nie 
wszystkie przecież sfery tak bardzo wiernemi są Ca
rowi i poczuwającemi się do solidarności z zamiara
mi rządu. Z tem wszystkiem atoli niepodobna nieza- 
znaezyć faktu, że adresa wiernopoddańcze jakby z 
rogu obfitości sypią się dzić do stóp Cara Aleksan
dra, a to tak dalece, że w dziennikach rosyjskich dla 
sprawozdań o tych adresach otwarto rubryki stałe, 
zajmujące nieraz po dwie i trzy kolumny druku. 
Mamy naprzykład w tój chwili przed sobą dzienni
ki z ostatnich trzech dni tylko, w których zamie
szczono adresa następne: 1) Oremburskiego Muftie- 
go Selim-Gircya, występującego w imieniu ducho
wieństwa i ludności muznłmańskiój w gubernii 0- 
remburskiój: 2) Ziemstw: perejasławskiego, włodzi- 
mirskiego, grochowieckiego, nowosilskiego, sumskie- 
gn i carycyńskiego; 3) wszystkich klas ludności po
wiatów: sudźańskiego, ustiużnieńskiego, mokszańskie- 
go, kadnibowskiego i borysowskiego; 3) włościan 
gub. Mińskiój, gmin: mińskiej, świeżeńskiój, stołpe- 
ckiój, rudyckiój, samochwałowickiój, krupeckiój, 
wielkosielskiój, kajdanowskiój, zasulskiój i stańkow- 
skiój; 4) różnych stanów powiatu bobrujskiego; 5) 
różnych stanów powiatu borysoglebskiego gub. Tam- 
bowskiój; 6) różnych stanów powiatu możajskifgo 
gub. moskiewskiój; 7) włościan powiatu wieliżskie- 
go gub. Witebskiój; 8) gmin wiejskich powiatu war
szawskiego; 9) gmiu wiejskich gub. warszawBkiój po
wiatu kutnowskiego; 10) powiatu kalwaryjskiego i 
nieszawskiego; 11) powiatu włocławskiego i socha-

czewskiego; 12) powiatu grozdzkiego; 13) gmin 
wiejskich gub. Piotrkowskiój powiatu łaskiego; 14) 
gmin wiejskich gub. siedleckiej powiatów, łukow
skiego i garwolińskiego; 15) różnych stanów wszyst
kich powiatów gub. permskiój; 16) różnych stanów 
powiatu symferopolskiego; 17) wszystkich stanów 
miasta Kargopola; 18) gmin włościańskich powiatów 
gub. mińskiój; 19) gmin włościańskich kilku powia
tów gub. witebskiój; 20) gmin włościańskich dwóch 

owiatów gub. tambowskiój; 21) wszystkich stanów 
ilku powiatów gub. warszawskiej; i 22) gminy ży- 

dowskiój miasta Perejasławia gub. półtawskiój.
Na wszystkie te adrosa Car daje zawsze jednaką, 

steryotypową odpowiedź; „podziękować za wyrażone 
w adresie uczucia wiernopoddańcze."

Sprawa wschodnia.
Według depesz wczorajszych konferencya pełno

mocników mocarstw w Konstantynopolu odbyła już 
tizy posiedzenia. Na trzeciem posiedzeniu, które się 
odbyło w sobotę 30 grudnia, Porta nie przedłożyła 
jeszcze swych wniosków przeciwnych, tak iż członko
wie konferencyi ograniczyli się znów, podobnie jak 
na drugiem posiedzeniu, tylko do omówienia wnio
sków przez siebie uchwalonych i namawiania Turcyi, 
aby je przyjęła, lecz podobno nie z wielkim skut
kiem. To pewna, że mają wspólny program i wspól
nie go popierają. Czwarte posiedzenie miało się od 
być wczoraj. Rzecz szczególna, że depesze telegra
ficzne o tych posiedzeniach, wysłane z Konstantyno
pola w dzień posiedzenia, przychodzą do Wiednia, a 
zatem i do nas, dopiero trzeciego dnia.

Ciekawy epizod znajdujemy dziś w dziennikach, 
jako przyczynek do pierwszego posiedzenia konferen
cyi d. 21 grudnia, któryby można uważać za wska
zówkę, jakie jest właściwie stanowisko lorda Salis
bury względem Porty. Mianowicie Sarfet pasza za
gaił posiedzenie odczytaniem memoryału, w którym 
Porta oświadcza, że wprawdzie hat-humayum  z r. 
1856 nie został wykonanym, co sama przyznaje, a- 
toli główną tego przyczyną było ustawiczne mięsza 
nie się i intrygi mocarstw obcych, w skutek których 
w państwie powstawały ciągłe nieporządki i parali
żowały siły Porty. Wobec atoli tego wielkiego wy
padku — tu właśnie dało się słyszeć 101 salw, o- 
głaszających konstytucyę — mocarstwa prawdopodo
bnie nie będą się upierały przy warunkach, któreby 
naruszały cześć i niepodległość Turcyi. Na to po
wstał lord Salisbury i rzekł: „Quant au passe, 
nons savons ce que vous valez; mais quant d 
Vavenir, nows vous prions de ne pas nous empe- 
cher d’acomplir notre oeuvre de p a ix u. Co po pol
sku: Z przeszłości wiemy, coście warci; ale co do 
przyszłości prosimy, abyście nam nie przeszkadzali 
spełnić nasze dzieło pokoju.

Jeszcze wrócić dziś musimy do ogłoszenia konsty- 
tucyi tureckiej. Midat pasza zawiadomił o niej gu
bernatorów prowincyj następującym okólnikiem:

Konstantynopol 23 grudnia.
Już sułtan wstępując na tron ogłosił w firmanie, 

że życzeniem jego jest nadać nowe ustawy co do ad
ministracyjnego państwa. W tym celu utworzoną zo
stała w Wys. Porcie komisya, składająca się z mi
nistrów, ulemów i innych znakomitych osobistości. Po 
ukończeniu jej prac odczytanym został uroczyście 
dziś w sobotę, w obecności ministrów, muszirów, u- 
lemów i wielkich tłumów ludu firman, ogłaszający 
wprowadzenie w życie konstytucyi. W dniu dzisiej
szym położono koniec absolutyzmowi. System parla
mentarny, który religia i zdrowy rozsądek ludzki za
wsze jako dopuszczalny uważały, powitany został 101 
strzałami działowemi. Nowa ustawa zasadnicza regu
luje zasadnicze prawa państwa i jego ludów, po 
twierdza nietykalne ść czci, życia i majątku Oltoma- 
nów, jak to już orzekał tanzimat, poręcza wolność 
osobistą, jak niemniej związek i równość wszystkich 
ludów ottomańskich. Ponieważ w ten sposób po
wstaje nowa epoka, panuje wszędzie radość i zewsząd 
spotykają sułtana owacye.

Również i Pan ogłosisz konstytucyę publicznie w 
wilajecie i dozwolisz, aby z powodu tego wypadku 
oświetlano miasta. Jeżeli wystosowane zostaną adre
sy dziękczynne, prześlesz je Pan tu pocztą.

(podpisano) Midhat.
Otrzymaliśmy dziś z Konstantynopola egzemplarz 

konstytucyi tureckiej w języku francuskim. Akt ten 
składa się ze 119 artykułów, które poprzedza re
skrypt (hatt) sułtana Abdula Hamids, wystosowany 
do w. wezyra Midbata paszy pod d. 3 zilhidje 1293 
r. (19 grudnia 1876); konstytucya zaś sama jest z 
datą 7 zilhidje 1293, tj. 23 grudnia 1876.

— Znajdujemy w dziennikach następującą treść pro
gramu reform dla prowinyj słowiańskich, wypraco
wanego przez margr. Salisburego i mającego być 
roztrząsanym na obradach konferencyjnych: a) Dla 
S e r b i i  status quo ante helium, z następującemi 
warunkami: Turcy ustępują z granic serbskich, a 
Serbowie z zajmowanych pozyryj w Turcyi; wzajem
na zamiana jeńców wojennych; amnestya powszech
na; Turcya oddaje na rzecz Serbii Mały Zwornik, 
Drina zaś będzie granicą między Bośnią a Serb ą. 
b) Dla C z a r n o g ó r y :  przydzielenie do niej od 
Hercegowiny Szaranca, Drobnika, Piwy, Banjana i 
Kułaczyni; od Albanii prawego brzegu Marycy i je
szcze niektórych miejscowości i nareszcie portu Spu- 
czu. Za nabyto w ten sposób nowe terytorya ks. Mi
kołaj płacić będzie roczny podatek Sułtanowi, przy 
którym też pozostaje władza zwierzchnia nad Czar
nogórą. c) Dla B o ś n i  i H e r c e g o w i n y :  autono
mia miejscowa, z jenerał gubernatorem chrześciani- 
nem, wybieralnym co lat pięć; Port;. obowiązuje się 
przystąpić natychmiast do zawarcia umowy z po
wstańcami (którym amnestyę zapewnia) względem 
zaopatrzenia ich w materyał budowlany dla odbudo
wania zniszczonych mieszkań, tudzież w bydło i w to 
wszystko, co jest potrzebnem dla obrobienia i zasie
wu pól; do pierwszych zaś żniw Porta obowiązuje 
się utrzymywać swym kosztem powracających emi
grantów, którym zasiłki pieniężne wyznaczać i roz
dzielać między nimi będzie komitet mięszany, złożo
ny z chrześcian i muzułmanów. Komisya zaś euro
pejska będzie miała pieczę nad spełnieniem powyż
szych warunków. Ilość ciężarów i podatków z ziemi 
będzie wyznaczaną przez komisyę miejscową. W tych 
miejscowościach, gdzie cała ludność zwykle nosiła 
broń, będzie to pozwolonem i nadal jak Turkom, tak 
i cbrześcianom; lecz tam , gdzie tylko sami Turcy 
broń noszą, nastąpić ma natychmiast rozbrojenie, d) 
Dla B u ł g a r y i :  powszechne rozbrojenie ludności 
tureckiej i wystąpienie Czerkiesów; wymierzenie kar 
najsurowszych na tych wszystkich, którzy mieli udział 
w rzeziach i wynagrodzenie pokrzywdzonych Bułgarów 
bądź ze strony rządu tureckiego, bądź z majątku 
winowajców; rewizya wyroków sądów tureckich i 
amnestya powszechna dla wszystkich Bułgarów, ska
zanych przez sądy tureckie do więzień lub na wy
gnanie; autonomia miejscowa administracyjna, usu
nięcie z urzędów urzędników tureckich i instalacya 
urzędników miejscowych, wybieralnych, którzy też

wyznaczać będą ilcść należnych podatków; język 
miejscowy jako urzędowy w trybunałach i admini- 
stracyi; organizowanie policji miejscowej zamiast 
tureckiej; wojska tureckie (regularne) skupione być 
mają wyłącznie tylko w miejscach warownych; je- 
nerał-gubernator chrześcianin, wybierany na lat pięć. 
Wszystkie te reformy wprowadzone być mają pod 
kontrolą Europy, której Turcya obowiązana podle
gać. Komisya międzynarodowa ma stanowić o spo
sobie kontrolowania. Obecność Czerkiesów w Turcyi 
europejskiej uznana za niemożliwą.

m itfsse ira  ? zssgratiicxM.
K r a k ó w  3 stycznia. Jutro odbędzie się zwy

czajne posiedzenia Rady miejskiej. Na porządku dzien
nym są następujące przedmioty: Zatwierdzenie oferty 
na dostawę sprzętów dla szkoły 8-klasowej żeńskiej; 
zatwierdzenie planów na postawienie budunku na w a
gę miejską; wniosek co do uregulowania koryta Sta
rej W isły; subweneya dla szkoły koszykarskiej; wre
szcie kilka spraw mniejszej wagi i osobistych. Przy  
drzwiach zamkniętych: sprawozdanie sekcyi prawni
czej o petycyi Antoniego Markiewicza; wybór jedne
go członka do Komitetu budowy Sukiennic; obsadze
nie pomady dyrektora i nauczyciela w szkole Iszej 
miejskiej.

—  W piątek odbędzie się w sali hotelu saskiego 
koncert p. Zofii Menter nadwornej fortepianistki i 
). D. Poppera wiolenczylisty przy nadwornym teatrze 

opery, według następującego programu: „Sonata" na 
fortepian i wiolonczellę Beetkovena; „Larghetto" 
Mozarta; „Gawot" Tartinego; „Mazurek" Poppera; 
„Gigue" Bacha; „Nocturna" i „Walc" Chopina; „Erl- 
konig“ Schuberta-Liszta; „Arya," „Rapsodya węgier
ska;" „Tarantella" (Niema z Portici) Liszta. N a
zwiska koncertantów, którzy się dali u nas parą kon
certami tak zaszczytnie poznać, wystarczą za reklamę.

—  Dla p. Z. B. Stęczyńskiego otrzymaliśmy od 
N. N. składką 5 złr. 12 ct. w. a.

—  W dzisiejszym fejletonie podajemy, jak coro
czn ie , sprawozdanie Misyi bułgarskiej XX. Zmar
twychwstańców w Adryanopolu. Chociaż ściśle zam
knięte w obrębie faktów szkolnych i misyjnych, nie 
mniej jednak zasługuje ono na uwagę, dziś zwła
szcza, gdy nad Wschodem tak ciężka zbiera się bu
rza. Ta Misya jedyną jest podobno oznaką życzłi 
wości polskiej dla Słowian południowych i jedynem, 
zacnem i prawdziwie cywilizacyjnem polem działal
ności, które w tych czasach stoi na Wschodzie dla 
Polaków otworem. Słuszna więc i ze wszech miar 
godziwa, adyśmy przychodzili w pomoc tym, którzy 
z zupełnem poświęceniem siebie, spełniają w tamtych 
stronach chrześciańskie zadanie Polski.

—  Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń
skiego otrzymał w darze od X. Preibisza wykopali
ska bronzowe z Wielkopolski, ze wsi Kunowa w po
wiecie Szremskim; od pp. Michała Szczanieckiego i 
G. Ossowskiego, rysunki popielnic twarzowych z Ja- 
błówka (pod Pelplinem) i z Oxywia (z pod Pucka). 
Hr. Wandalin P u s ł o w s k i  przysłał facsimile listów  
królewicza Władysława pisanych (1 6 1 7 — 19) do Ja
na Sapiehy marszałka nadwornego W. X. L.

—  Z d. 1 stycznia Magistrat tutejszy na wniosek 
komisyi sanitarnej, zaprowadził statystykę ruchu lu
dności według sposobu kartkowego, powszechnie dziś 
używanego przez biura statystyczne celniejszych miast 
europejskich. Czynność tę rozpoczęto od zbierania 
szczegółów statystyki śmiertelności, najważniejszej pod 
względem sanitarnym. Między innemi wzorami wydru
kowano świadectwa śmierci, mające się wydawać w 
przypadku skonu przez lekarzy w mieście naszera 
praktykujących, w celu wręczenia ich lekarzom miej
skim, jako oglądającym zwłoki. Magistrat wystosował 
pismo do lekarzy tutejszych, aby na przyszłość ze 
chcieli poświadczać zaszłą śmierć na przygotowanych 
drukowanych blankietach, których bezpłatnie dostać 
można w biurze sekretarza prezydyalnego i fizyka 
miejskiego, w biurach komisarzy obwodowych i leka 
rzy miejskich, tudzież w aptekach tutejszych i redak- 
cyach pism lekarskich w Krakowie wychodzących. Je
dnocześnie polecił magistrat lekarzom miejskim, aby 
świadectw śmierci w inny sposób wystawionych nie 
przyjmowali. Czynność wprowadzenia w życie tej sta
tystyki śmiertelności, cfpartej na nowych i umieję
tnych zasadach, polecono członkowi komisyi sanitarnej 
Drowi L u t o  s t a ń  s k i e m u .

—  Magistrat tutejszy ogłasza, że od Igo stycznia 
b. r. prowadzić będzie księgi metryk ludności izrae- 
lickich w Krakowie i miejscowościach położonych 
w politycznym powiecie krakowskim p. Henryk M a r- 
k u s f e l d ,  a w razie jakiej przeszkody zastępca jego 
p. Józef W e r n e r .  Ponieważ księgi te prowadzone 
być mają po polsku, zapewne więc p. Markusfeld do 
brze włada językiem polskim, gdyż o jego zastępcy 
wiadomo, że po polsku nie umie.

—  Szymon FeldmanD, tkacz, złożył w policyi losy 
loteryjne i papiery wartościowe, które znalazł wczo
raj na Kazimierzu.

—  Z funduszu ks. C z a r t o r y s k i c h  przeznaczo
nego dla uczniów Wydziału filozoficznego za najlepsze 
prace z zakresu historyi Kościoła w Polsce i histo
ryi polskiej otrzymali w roku 1876: p. Mieczysław 
W a r m s k i nagrodę 200 złr. za pracę : Przebieg 
sprawy egzekucyi dóbr koronnych za Zygmunta  
Augusta z uprzednim wstępem o tnskrypcyach tych 
dóbr io X V  i X V I  wieku-, p. Ludwik D r o b a  na
grodę 100 złr. za pracę: Przyczynki do dziejów  
Kościoła, religii i  obyczajów w Polsce X I I I i  X I V  
wieku, na podstaicie. ustaw synodalnych tyclize 
wieków.

—  Dziś o godz. 7 wieczór w Muzeum techniczno- 
przemysłowem krakowskiem rozpoczynają się wykła
dy na wyższym kursie handlowym dla mężczyzn; w y
kładać będą: prof. Dr I). W i e r z b i c k i ,  adjunkt 
Obs. astr. krak. Rachunkowość kupiecką; prof. Inst, 
technicznego p. G w i a z d o m o r s k i :  Prowadzenie 
ksiąg handlowych pojedyncze i podwójne; Dr W. W i l 
k o s z :  Prawo handlowe, wekslowe i ustawę przemy
słową; p. W. M o k r z y c k i :  Korespondeacyę handlo
wą ; Pr° f  Inst. techn. W. R o z w a d o w s k i :  Towa 
rzystwo teoretyczne i praktyczne; prof. Uniw. Jagieł. 
Dr M. B o c h e n e k :  Ekonomię społeczną; prof, szkoły 
realnej p. M i e j s k i :  Jegrafię handlową i język nie
miecki.

—  Czytamy w Kronice Codziennej, że po św ię
tach Wielkiej nocy przybędzie do Krakowa na król 
ki czas opera lwowska. Dyrekcya opery postarała 
się także o pozwolenie przedstawienia tutaj opery: 
„Aidy".

—  Donosiliśmy, że jenerał C z er  n a j e  w przybył 
do Wiednia i stanął w hotelu „Grand Hotel". Do 
tego samego hotelu zajechał także jenerał rosyjski 
M i c h a i ł ó w  i znany ajent dyplomatyczny Gabryel 
W e s s e l i c k i .  Jenerał Michaiłów jest ciężko ranny 
w piersi; ranę tę odniósł podczas ostatnich bitew 
przed zawieszeniem broni.

—  W Bernie na Morawie zastrzelił się Igo b. m. 
pensyonowany fmp. bar. Karol U r b a n .  Przyczyną 
samobójstwa były podobno złe stosunki majątkowe.



Czwartku 4 Stycziia 1877

Dziennik ministeryalny włoski Bersaglierez po-1 Rudolfa z^zly z' 131 *|0rf^olei'Koszycko-Bogumiń- 
wodu wniosku uczynionego w Radz.e miejskiej w dniej Z ™ I f J ? '  SMbahnu z 113-50 na
Rzymie, aby uczcić Mickiewicza położeniem kamienia akiej z 123 6° na 83 d  ., Na
pamiątkowego w domu jego zamieszkania podczas po- 78 d r., kolei ^  zasriVrównież nie
bytu w Rzymie, pisze co następuje: p a p i e r a c h  instytutów finansowych zas y d 0

Na jednem 'z ostatnich posiedzeń Rady komunał- małe zmiany na gorsz . 5 ^ ^  kredyt0wego
nej stawiono wniosek, aby położyć kamień pamiątko- [ cofnęły sięz^ ] 2Q2 50 na 135 50 z ł r . ,  Banku kre-

przed 70 w łaśnie la ty  w chłopięcym jeszcze> wieku dmem ^ ® 2 0mkrdlowej°  jako Cesa^zo-
Trzecia, przedostatnia konferencya odbyła' się, a 

wszelkie werPsye zgadzają się, że zgodn ść reprezen- Z t  m ocStw  niezachwiana, 
wego rozwiązania kwestyi utrzymuje ę. „unktu 
narad, d o iły  w W a ie  do 
co do kwestyi rękojmi, a więc k w esty

tatniego obchodu tego  dnia miałem zaszczyt I żebności^ienrcviacielskiego najazdu na Indye i zapo- cie kwesty? okupacyi. R e p r e z e n ta u c ^ m o c a ^ ^ ^  ^

miało wkrótce znniesc w w którei wskazał, że cesarzowa domaga się
cnót żołnierskich, twórcę tego n o ^ g o p o ^d k U rk tó  ^  . wieJnQŚci od książąt i ludów indyjskich,
w walce i zwycięstwie miał_ podawtA sławę 1 M  . . . za dowód lch przychyl-
wielkość Niemiec na nowo i silnie 'twierdzić że obecność książąt poczyta

iebnołci W ? *  >
- • r,Y.n_ I wiadał ustanowienie nowego orderu dla ma^ SKiegu I dza/ okuoacye przez Rumunię, ale Rumunu wła

, .  :v! wwK,.n;,< R iórn R eu te ra  znów

szermierzem niepodległości włoskiej, ale nadto czło-1 4<ou 1“  j n: /Qi qift 7 112-90 do I przychodzimy ao wyrażenia w0 j r i  *> w * | :fiC:u dyplomatycznego ciała, król wyraził zyczenieimmeoi, *, , , wv«tarczaiaca rękojmię
ZS^ESnS  t e .  M S * * ,  - b r a  r U r Ł »ię= r r t .  ^ d r S T i S t ' n i . -  I ' t S L , .  ik  Ł  ■. 1 * ,
pisać, zbierając sądy, jakie najznakomitsi ludzie wy1 
dali o autorze Ody do Młodości, Konrada Wallenroda,
Dziadów, Ksiąg pielgrzymstwa narodu polskiego. i uuwouu“' '" ' '  ■' mnt™  nolitvki

E d g a r  Q u i n e t  mawiał o Mickiewiczu: „Kto sły- wszem P ^ c z u  w J ^ “ wWp̂ ałtJwniJi8J

1125 złr., Ludwików z 9-05 do a.»8 zir., aren™ z , - - - - - o - -  te' knila dziś Brzychodzimj w imieniu nie-1 utrzymania f ^ u.   I przeprowadzenia .< ™ ,  v -  ,

noftou, r  —, ; TOie- W. Ć. Mość armii swojej wyświadczyć raczył
jedynym  reg u la to rem  ^  J I ,  naM ym  i z w y e is z k ie g o w e to ,  odnow iciela bnym poraądku, ce S i ę  S S  ^  «  f f i - *  & S t S Z >  * *  -  »

i ; U -  "siepni “ -  w ? *

M i c h e l e t ,  który tak samo jak Quinet był 
legą Mickiewicza w profesorstwie, napisał o dziełach < , .
Mickiewicza w swej Notice sur le College de France I lei Wschodniej poć t l l e i  Wechodniej po 147-50 d r., akcy. kole. B n d .lfa |a M e to  ^   ̂ ^  W U b i. tap „w ied iiM o U » » li S k i e m n . ’ Od

B u k a r e s z t
Y J \ WJ 7l ' że t0 V ły .i .B ą  poemat* żałości i bole-1 po ™6^ \ iprwgze półr0cZe 1876 r. było obfAe I ^  ^ C ^ M o fc ią 1'fnam i ̂ ‘sz^-1 interpelacyę
ści, czytywane przez miliony ludzi od brzegów Wi 
sły aż do Syberyi“ — a o jego kursach literatury w 
kolegium francuskiem, że to było wezwanie 
roizmu, do wielkiej i świetnej woli, do bezgraniczne
go poświęcenia.

L a m e n n a i s .  który, jak to sam przyznał, myśl

Ale bo też pierw sze półrocze i e io j r .  y „ I  łaskawa pomoc była z vy . o . r n w i  *  J i . * w  r
eratury wi w  w y p a d k i ,  k t ó r e  w niekorzystnem P ^  stkimi. Nie godzi mi się czyny te .wym,®ma(f 7„ tureckiej konstytucyi i czy me DyłODy wiasciwem,
ie do h e -  wiały sytuacyę n^zych instytutów „bna. Ale uszczęśliwieni błogwmi S dad od P o rty  kategorycznych pod tym względem
graniczne-1 kredyt papierów

czenia pierwszego poety naszej 
nieocenione i porywające. Nie 
ogromnego przedziału, jaki
a słowem człowieka, odważyłbym się niemal powie 
dzieć czasem: „to tak piękne, jak ewangelia". Taki 
czysty wyraz wiary i wolności zarazem jest niemal 
cudem w naszym wieku służalstwa

G e o r g e  S a n d  w swej porównawczej
F a u s t a  Gothego, Manfreda Byrona i D   . „„ . . .
Mickiewicza, publikowanej w Revue des Deux Mon- i tów kolejowych, że zagr 
des 1 grudnia 1839 r., daje pierwszeństwo N i c k i e - 1 dowali^ się rzucic^je^na
wieżowi, w ' ........
charakterystyczne 
proroków Syonu 
ryby się podjął 
upadek narodu 

N i e m c e w i

* / t  2 stycznia. W unie zapowłeuzmnu. ' odierfe rządowi tureckiemu. Od
do prezesa ministrów i do całego ę b i -  ?rc* : &reteń3k>0RO sympatye i nadzieje panhe-

* - ■ -  ’ - 1— J-4----   nowtórel' sazaego czasu UO ouiuuji j } j „„ 11 etvr/ma do 20. p orta rozbroiła ostatnie powstanie, zachowała się bier-
uiaełówne nie. Dziś Kreteńczycy zanoszą do reprezcntanta An-4„ ^rziie ,'są Ł - j r ^ u .  B .*, w 7m j ^ i P ^ u S i  s i s ł ł s  4 •9OTto-d* -

: i ;  S li» T .m 7 i A Jj i  »  ó .,rn  grrfjiym r t - 9 ’-i*kazujący również konieczność naruszenia

NPana do Arcyksięcia 
inspektora artyleryi, z uznaniem 

organizacyi polowej artyle- 
gotowości do boju,

O statn ie d e p esz e  te leg ra ficzn e  „ C z a ili

K o n sta n ty n o p o l 2 stycznia. Wczoraj pod- 
dekreta noworoczne na-1 czas rozmowy z w. Wezyrem mrgr. Salisbury Kia 

ministrowi wojny hr. I Qaciak na to, iż interesem jest Turcyi przyjąć pro*

s b w  “  r s l r z ś s r z & i Z .linij kolei Południo-1 zgodnie na swego kióla i naczelnego , raczvł donoszą także dzienniki, aby w biórach mimste 
. J  ,  T, I wdzięczna miłością i wiernością aby Bóg r _ y I  . o i l l i ' 4 - n n T n l r i A / V A  n A U T A l * A P 7 n f l  n  O  W i f i  Q 7 0  W f L T H J l  ( I b )

ministerstwa I kilfcu * punktach może ustąpić, odrzuca jednak wszy

,wie, Ktorycn « przeciwnie jak lewica wiedeńskiej Rady pań- Rady ministrów udzieloną zostanie Kon!erenc7 ‘ ' ' B
przyjemność * * » « - »  4  rB: I ciwartek. W m i e j .M  Turcja,^da odpomdil odmo;

panowieI LVŁy UU ACiwcij — r  •> . naWrn rnlm I W8Zy8Cy
cz , towarzysz broni Kościuszki i je-1 Gdy wszystkiego co zasz o w cią^ omnje(< jlw  dniu dzisiejszym mi 
nil nisarzów nniotifii, Tianisał d. 3 ero nie podobna w jednej koresponden, y p yp dzaia sie z uczuciami,

mam
które syn mój o b e c n i e  wyra- stwa czuje Salisbury i Ignatiew natychmiast odjadą. Turcya

Iko sweero I pujące serye: serya 1621 Nr. 76 gł yg - , tej chwili, kiedy mnie mój w Bogu spoczywający g uoriw,flvn n którei nodaiemv obszerny I rpf.v, ;fidna cz,

kraj
„ Berlinie. W tych dniach ma nastąpić 

milionów liwrów monety papierowej, z któ-

p o w staniu na  w zór D antego 
Z y g m u n t  K r a s i ń s k i ,  s ław ny au to r 

s k i e j  o m e d y i  , dow iedziaw szy się -   -------■ - t  ̂ i rer Yti rfiowna wvłiiiiim , i ——  * . ,  - , .
Adama, napisał: „Największy poeta nie tylko s w e g o  I pujące serye .  50000 złr., ser. 1 7 2 4 |o d .tej cIlwl“ > kiedy mnie mój -  - ci . (jroczystosc Dernnssa, o ziorej puuojomj — j irycu jeuua i  v
narodu, ale całej Słowiańszczyzny — już nie *yie-1 7 ,«  00(f  ZJ  Następnie wygrywają serye: P Jc;ec .w^row? n^hpira ie  sorawionei mi ra- telegram, całym tonem cechuje epokę militaryzmu.lbi0 } ^ ego, część zaś na ściągnięci y
O boleści! serca nasze płaczą krwawemi łzami. My-1Nr. 60, i i r i q  1702 2129 2604 2814,1m08 ° życia aź do ch i i ^ * sk ładać  1 Sędziwy monarcha zamiast zwyczajem narodowym Ig^cowej. . w

1 245, 538, 1518, 1792, 2129, .zbU4, ’ | dc ĉi, pierwszem m ojem  uczuciem , pokorne składa0 X m ie c k im  obchodzić rocznicę urodzin, św ięci d z ień | K o n s t a n t y n o p o l  2 stycznia-^N a czw ^arteasm y od n iego b ra li na tchn ien ie  —  w szyscy od niego 
pochodzim y".

W  roku  1 8 2 8  M oskal P u s z k i n  po im prow izacyi

101
12938W ’ciągnieniu losów kredytowych wyszły: ser,  , , ,  uaai .......................................

Mickiewicza* rzucił się w jego objącia" i zawołał: „ColNr.  40 z główną ser. 3 0 9 5  Nr. mego ^  I TtępTy “ tro"nu^ jak w^odpo^iedzi Cesarza są ustępy I układać, mianowicie co’ do *orgaf 0, 7 ; | ! vi â ^
. | 4 0 , 0 0 0 , 2  N r - 5 2 , 2 M O O  praę to  ,SŁ | ^  P«ypom in»j«c<i o « »  w y t ó m i .  b . l e t , . « w  Z

UioczjstoM berlifisfea, o której podajemy obseeroy r , ch jedn l c ię ji atoiyć n u  na am o rty acn  dlngn 
• m tonem cechuje epokę militaryzmu.I bielącego, część zaś na ściągnięcie monety Kru 

ircha zamiast zwyczajem narodowym L zcowej. _
ichodzić rocznicę urodzie, święci dzień K o n s t a n t y n o p o l  2 stycznia. Na czwa

,v...  ------ ----------- . Ł.~„~ i Tnniaania sie do armii od niego datując epokę D0Siedzeniu konferencyi, które się odbyło wcz
Stanowisko moje_ p n j m *»^  » H ,  !ow " « neraL zprost„ p0^ gi pnukiej. Zardnne w prMm™ie »»; L r c r  n y ta y li  punkt., co

,  o I dzięki kierownikowi losów naszych.r. 6 I Jf,  •  n c

za geniusz, co za ogień św ię ty ! Czemże je s tem  wo 
bec n iego ? “ i t. d

TEATR. W e czw artek  dn ia  4go s ty czn ia : Ko- ®er̂  . , .n n
m edya w 3 ak tach  B ariera , —  p rzek ład  A leksandra | * ’ ’
P o d w y szy ń sk ieg o : Najnowszy Skandal. —  P oczą
tek  o godzin ie 7ej.

—  D nia 2go styczn ia  pochm urno, c ie p ło ; te rm o
m etr od -4- 0-9  doszedł do -+- 7-3 C. —  Barometr | 335

» : « ś r .  9, po 5000 * .  N M spni. wyg-y»19 ^  / 7 S j  kn ryo i. w ojsW ej i nspiornli mo- « *
| s„ „  390, 751,_1951, 2263, 2322, 2725, * * 1  ^  ,  ktaSrych K m u | m “ U r e U g i ^ n k t « r . j | “ % j e’ p i „ „ mm; ni kV,  JW  o«™ d»m ę_ J o_»n

lei
b usiłowania, a Morycui ' i ^  a ra’ii 11̂ wo państwowe niemieckie ma odrębną rehgię, w Której zapytauie pełnomocników, .

j ,  gdyż waleczności, poświęceniu Bóg jest narzędziem do wielkich przeznaczeń państwa. być uwazane za bezwzględne odrzucenie ty ch ju n -
zaw dzięczam  stanowisko, jakie dziś zajm ję. Kryzys parlamentarna francuska skończyła się kędw odpow iedzieli Turcy, iż muszą w pierw  porożu

Od Farbelinu aż do najnowszy^ świetnie I zwycięstwem nowego ministeryum, czyli ra- mieć’ si/ w tej mierze z Portą. Następne i ostatnieW i e d e ń  2 stycznia.
Na dzisiejszy ta^g przypędzone, woM, galicy jską niezatarte przechowane sjjeżyny;Jran- śwmtnem ^  ^  “ t9k celem wysłuchania stano-
5, węgierskich 1489 , n.em.eck.ch 578  razem | debursko-pruskiej armii, w rocznikach historyi świata, I ^ d niechęci, potrafił on stworzyć większość ^  odpowiedzi tureckiej. W szyscy pełnomocnicy

stały Prusy, stały się głównie prze/, s J  :ak^ ; w teraźniejszój Izbie dotychczas m e-1 mieii wnioski tureckie uznać za memożebne do dys-

jego 
Wiatr zachodni

— We czwartek dnia 4go stycznia: 
męczennika i św. Tytusa biskupa.

jo d  50 , 58  d o '5 8 V2 zh-. niem ieckie 
Św. D afroza |  d la  ek spo rtu  -  w szystko  sprzedano 

W i e d e ń  2 styczn ia

!»llii 2 stycznia. Odezwa królowej Wiktoryi do

szvbko idzie w górę: o 6ej rano dnia 3go s t y c z n i a  2402 sztuk. wegierskie ? czem_ się ---- , -   , .  - „  . ,, --------
. i  Jegn W  744-4 - 4  +  «  4  „4 52 - r .  | »  ™  I „  X , . .  .      .  ^  ,

• ........................  S f d S S  Wiekszośó mógł rachować. Składa ai« „ n a b j o i i , ,  „raz » najgorętszej życzhwofc,; zapomada
7 rozmaitveh nier.yiastków wręcz sibie przeciwnych, równość i sprawiedliwość, jako z a s a d y  rząuu Kroio- 

konać się mogłem o wrazI z których każdy ma odrębne zasady dążenia i ce L e] j oznajmia, ie popieranie szczęścia i dobrobytu
mzK.cu T . . .  średnio-1 są waszem dziełem i którym powiodło się wraz pt/wi] : Jt e 8  obawa rozwiązania Izby, przy noddanych indyjskich jest jedynym celem rządu.S e s p w a r e M t  p ? s « n y t ł  I

Wiedeń 31 grudnia.
Skończył się więc czwarty i niezaprzeczenie naj

smutniejszy i najgorszy rok przesilenia i dziwnym 
zbiegiem okoliczności powtórzył się w ostatnim dniu 
tego pod względem finansowym i politycznym zna
komitego i pamiętnego roku, wypadek co de joty, 
podobny do tego, który dwa miesiące temu wzbu
dził nadzieję polepszenia i od razu wywołał nie
zwykły ruch na wiedeńskim targu. Prawda, że od 
dwóch miesięcy sytuacya polityczna o tyle się zmie
niła, że konferencya jest zebraną i że obraduje, oraz

Na dzisiejszy l » S d„wi«i„„„ 1 n t o j j ™ , .  Urn ^  ,
licyjskiej 857, średnio ciężkich J | | 12ersklch ’ | lonać sie mogłem o ich usposobieniu i duchu, której z rozgalicyjskiej 

ciężkich bagonów  1518

ciężkie w egiersk ie  
od 50  do 54  złr. za 100  kilo  żyw ej w agi.

Wilhelm Amirowicz 
OaffS Stirbtik

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

i gtw»rzyć jedność Niemleo i ^  “  i n o Z w " ’  wSpUln. d * l .n iŁ  i  , S i ,  . „ r g m m n h  »< bez ™ W ,  i do-
I Pary* 1 stycznia. Przyjęcie “ow°ro“ “e., r  I tak m/vczvna jak i skutek w przyszłości zawsze I pu?zczan0 tylko deputowanych, którzy się wykazali
zydenta Rzeczypospolitej odbyło się w sp _  odian 1 i3tnie<5 nie mogą. Owszem sądząc podług przeszło- certyfikatami komitetu wyborczego. Demokraci zebrali
kły bez żadnego wybitniejszego wypadk . \ M  taktvki parlamentarnćj można przypuścić, ze L ię jako 08obne ciało prawodawcze.

I effendi przybył tu w misyi południowej, a jutro wy | ci y j  łączyły d!a po-   ^
1 •- um, tak też w innśj chwili zawrą K u r e & .  W i e d e ń  3 stycznia, goto. n .  *o

zachwiania g». Tymęzaeem p. Simon E,  j ę l .  Kenta p.p,«ow a 60 9 5  -  t e t o  m h ę

Depeste telegrajfczne.

Berlin 1 stycznia. Z powodu 70 letniej rocznicy 
że Turcya pokazała się wojskowo silniejszą niż są- j " " V "  r w m  Wilhelma do armii, następca | sterowni 
dzono, kiedy militarna niemoc Rosyi równocześnie W w | mzeniu armii niemieckiej życzę- dajnych wewnątrz
jasno udowodnioną została. Lubo do załatwienia spra- r™  ™ ‘ J  "* '

i r tB r a S » i n . L°“ rt“ znia. Z „kazyi iyczeli ^
jznych w królewskim pałacu burmioł™ w nrz.em o-1 Drzvmierze 

...e do króla między innemi powiedzi
swej neutralności niepotrzebne P°„ I Sądownictw ie.' Zastępując dawniejszych urzędników

* _ I ____ /\ nirmnołun mAnOrP.Vłlś\7.TlA iTlb C08^rSKl6

wy jeszcze bardzo daleko, to jednak, zważywszy na 
powyższe okoliczności, można się spodziewać, że tym 
razem dyplomacya potrafi spór załagodzić i pokój 
utrzymać. Ale zresztą odnowienie rozejmu nastąpiło 
w takich samych warunkach, jak pierwotne zawie
szenie broni, a mianowicie przypadło również w chwili 
wypłaty kuponów. Zbliżanie się tego błogiego termi
nu było już trochę znać na cenach papierów publi
cznych, jakoto rent, pożyczek loteryjnych i listów 
indemnizacyjnych. Nie dziw przeto, że za nadejściem 
spóźnionej wiadomości o przedłużeniu rozejmu, która 
zresztą zastała najniższe kursa z całego roku, renty 
i losy podskoczyły o jeden procent i że się speku
lacyjne papiery o parę reńskich podniosły. Wobec 
uzasadniczonej nadziei pokoju, można takie różnice 
in plus nazwać dość skromnemi.

A zatem widać, że polityka, na której karb te
goroczne stopniowe spadanie papierów wyłącznie 
kładziono, nie była jedynym tego zbezcenienia po
wodem. Nie da się zaprzeczyć, że zewnętrzne wy
padki i fazy które sprawa wschodnia przechodziła 
silnie wpłynęły na wewnętrzne kwestye polityczne 
finansowe monarchii, oraz na usposobienie naszego 
targu. Jak warunki ugody z Węgrami, a mianowi
cie projekta dualizmu bankowego, na prędce zostały 
ułożone w przedwilię zjazdu berlińskiego, tak usu
nięcie z tronu Abdul-Azisa wzmocniło na chwilę kur 
8a i tendency? giełdy, a przeciwnie ultimatum ro 
ayjskie i mowa cara wywołały ogólny spadek i trwo
gę. Lecz właściwie przewaga wyłączna polityki za
granicznej datuje się dopiero od połowy października 

Pomimo wiadomości o przedłużeniu rozejmu, skoń 
J?Y* się wprawdzie rok 1876 na najniższych kursach 

* Wszystkich bez wyjątku papierów. N. p. od koń- 
p u d nja J 8 7 5  r> do 30 grudnia 1876 r. spadła 

®Q a w banknotach o 9 złr., z 69’90 na 60'95; ren 
srebrze 0 7 '/ ,  % , z 73-65 na 66 80; Losy 

węgierskie z 7 7  na 0 9 . 5 0  złr.; na akcyach kolei że 
,nJch widzimy następujące ślady zniszczenia i ró 

1 m̂ l  Akcye kolei Północno - Zachodniej spadły : 
1 4 / 00  na 118-50 złr. za 2 0 0  złr. nomiualuej war 
„ości z gwarantowanym 5  %  dochodem; akcye kolei

ziainvfih wewnątrz. . . L rabnością nie nadaje oczyszczaniu temu rozmia- Csenuowieobej 109 75. — Akcye kole. węg. porno
rć „  proskrypcji jakićj m w ™ . '̂ n i k i  „d d am a  » „ b „ iL ondyn  2 stycznia. Biuro Reutera donosi z

wszy Cesarzu, Królu 1 nwaeiny w«u*u. ^  nie' SDrzeciwia konstytucyi. — Margr. BansDury 0 -
pierwszy stają p r z e d  W. C.K.M ością przedstawić fi deputacyi kreteńskiej, żądania Krety wziąć
a r m i i  niemieckiej z pokojowo radosnej przy j' y. I d rozwagę i w razie danjm poprzeć je.
tu o wspomnienie dnia, w którym niezapomniany pod ^ g ę  1 w a> Reutera don081 z
O jciec W. C Mości, Cesarz Fryderyk Wilhelm H I L on d yn  2 stycznia,

zgrabnością^nie ‘S p o l s z c z a n i u  temu rozmia-' I C*eniiowieokiej 109-75 ~  40 25
rów proskrypcyi jakie/czerwone dzienniki od daw naU ^hod. 85*75. -  Akcye kolei 4 0 2 0
ie d o m aS a  Jest to polityka du ju ste  milieu któ- Aaglo Bank 74 - .  -  Obhg»oye mdęmn.

™ w „ 3 h  „ „ r i ta jPch t a r t o  być . k r t j | , W . 82-75 -  6 9 80 -
czną, ale w chwilach gwałtownych traci wszelki 
wpływ i nie potrafi przywrócić równowagi zachwia- 
nój przez skrajne namiętności.

1884 130*50. — Akcje 
,‘kcj 

Akcye 
kolei y . 

óbligReye indszen. galicy; 
liowc

Dapoeobieaie giełdy: mdłe.
EEOAKIOB ODPOWIEDZIALNY i  wydawca 

A n to n i  M ttohukovsakL

płaoą I żądają

(za 1 sztukę)
„ 1 ii
ii 1 n
it 1 ii
u 1 >i
ii 1 u
n |  ><
ii A p

Kurs pieniędzy i p ap ierów  publ

M r n f e ó w , 3 Stycznia, 
ifebel papier, rosyjski . . •
Subei srebrny obrączkowy . 
iSark niemiecki . . • • •
Dukat holenderski ważny . .
Dukat austryacki • •
Napoleondor » • •
Półimperyał .1 • •
2 0 -markówka niem. ważna .
Srebro austryackio {za 1 złr.) . • • • •
Śupony austr. srebr. płatne . (za l w **•/ 

Listy zastawne i obligi:
9 sL Pożyczka krajowa galicyjska * 
Obligacye indemnizacyjne galio. . # 9
M  listy zast. Tow. kredyt, z iem ., ^
-yji listy zast. Tow. kredyt, ziem. ° §
6 ii  listy hipoteczne banku hipot. | a  „
Sst listy dłużne galio. zakł. włos. a -S- 
5’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 1 0 0  zł. w. a.
9 9 < listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknotami za 1 0 0  zł. w .a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 18 lat banknotami za 1 0 0  zł. w.a.
1< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 2 0  lat, banknotami za 1 0 0  zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 
i i i  listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
W  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
5< listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 

listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)
Akcye kolejowe i bankowe:

Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 
„ Lwowsko-Czermow. „ „ 200

bipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ » 4 0 0  
Akcye banku gal. dla h. i przem. w Krak. 200złr.

żądają

Is
■s
i

H5 l
o. o 
0 'S

1 54 
1 70
0 603/4 
5 82 
5 82 
9 88

0 -  
111 50 
111 -

88 50 
82 -  
75 75 
82 75
85 75 
90 -

92 -

86 50

1 55 '/, 
1 76 
0 62V, 
.5 94 
5 94 

10 08

0 -
113 50 
112 60

84 50 
77 75 
84 75 
87 76 
93 -

Loay krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. 8 taniaławowa

W i e d e ń  2go Stycznia. 
5 *  zjedn. dług państ. bank.

, ,, ,1 srebr-
Oblig. md. niż. Austr. 

„ czeskie
5„

88 75.0 
77 75.2

109 —

89 —

89 50

98 50 
82 -  
98 — 
98 —
90 75o  
80 -

205 — 
113 —

WI

5 'ii węgierska pożyczkam i, 
(po 300 frank.) 1 2 0  złr.

Listy zastawne.
5yi Bauku naród, listy . .
4 „ g a licy jsk ie .....................

” galio.’zakł. kred. włość.
Zakł. kr. z. w Krak. w 1 18

” ” ” :: 36

15 50 
20 50

61 45 
66 50 

100 75 
100 -  

73 40 
82 76 
81 50 
71 76

6 
6 „ 

•» 
6  „ 365 /i sr. „ „ .1 u

węgierskie listy •
5 zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. au s t

spłacał, w 33 latach . 
„ Domen, państ. 120 złr.

6 „ Banku gal. hipot. . .
Foiyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 • 
1854 .

” » 1860 • 
>/.” losów’ pożyczki austr.

państw, z r. I 860 •
Losy pożyozki z r. 1864 . 

, prem. pożyozki węg.

99 50

96 75 
76 50

91
88
97
86 75 
94 -

105 50

89 25 
140 -
87 -

61 60 
66 70 

101 25 
101 -

73 90 
88 25 
82 
72

100

Losy Gomorente . • ■ 
kredytowe . . •
żeglugi parowej na 
Dunaju . . • • 
księcia Salin . •

,, Palffy • • 
I, KlaT. • •

hr. St. Genoia . . 
miasta Budy . • 
Windischgraetz . 
hr. W aldstein . ■ 
hr. Keglevicb . .
Rudolfa . • • ■
tureckie 400-frauk.

96 95 
77 -  
84 75 
92 -  
89 
98 
87 5G

80 -  
105 75

89 75 
140 50 
87 75

267

110 75

118 50 
131 — 
70 25

269 -  

111 25

119 -
131 00 

70 76

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zaohod. c. Elżbiety . 
Południowej . • .
Galicyjskiej . . . .
Czemiowieckiej . .
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr.
Alfóldsko-FiumańBk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Gisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zach. 

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiego

91 -  
43 -
30 50
31 
35 50 
29 60 
24 76 
24 
14 25 
13 50 
18 25

819 
141 40 
346 -  

1790 
251 — 
135 -  

77 50 
203 75

91 50 
44 — 
31 — 
31 50 
36 50 
30 — 
25 -  
24 50 
14 75 
14 -  
18 75

86 —  

99 50 
93 — 
82 — 
70 — 

152 -  
40 50 

118 25 
123 -  
74 75

Zakładu kredytowego węg, HO 25
Banku tranko-austryackiego H  

franko-węgierskiego || —

86 50 
100 — 

95 50 
83 •- 
72 

154 — 
41 - 

118 75 
124 -  

76 26 
110 50 

11 50

79 —

64 75 
150 — 
146 -  
114 -

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . .  
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów .* . • 
galic. hipotecznego . 
dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

Koszycko Bogumińsk. 
państwowej 500 fr. .
Emisya z r. 1867

e dniowej 500 fr. . 
y 1875-1876 6*  .

821 — „ pół.c.Ferd.lO Ozłr.m .kj
141 60 „ „ „ 100 złr. w.a.
348 — „ „ „ w srebr. 5 *

1795 „  pohidn. półn. niem. 5^
252 — za 100 złr. w. a.
135 50 5j .  w srebrze .
78 — gal. Kar. Lud. SOOz.waj

204 25 w srebr. byi z* 100 złr. ]
Emisya II ....................... |
Lwo wsko-Czemiow. po|
300 złr. (w sr. 5 ^  za 100) 
Emissya z r. 1867 . j
Siedmiogr. 200 złr.w. a. 55 90 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5jż za 100 złr. jj 74 25 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k . I — 
To warz. pragskie przem. zel.

po 300 złr...................... j 87 ~

80 —

Napoleondory . . • • •
Suweryny angielskie . • 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ...............................
Srebro, kupony . . . • 
Bank. pań. Niemiec, na 100 m 
Rubel pap..............................

65 -  
152 -  
147 -  
114 50

99 50 100 50
96 — 

106 40

86 
90 -

99 50
97

77
76 75

97 
106 7(

87 
91 -

100 -  

97 501

Waluty.

Cesarskie korony . ■ ■ 
„ dukat na wagę

5 86 
5 86

77 50 
77 25 
56 20

75 -

89

5 88 
5 88

Lwów 29 grudnia

Dukat holenderski . .
cesarski . . *

Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . •
Marki 100 . . • • • •
Listy zast. Tow. kr. gai. 5*

„  11 i i  •• ”
„ Banku hipotecz.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ Lwow. Czem. 
banku hipot. gal.

I V s r i iK W R  30 grnd.

Listy zaBtawne le j seryi .
2ej seryi .
kupon . .
nowe . .
kupon . ■

, likwidacyjne . . >
kupon . 

Kolej warszawsko-wiedeń.
„ „ bydgoska

Rosyj. pożyczka prem .l864r

płacą | tądają_
09”92 1 09 93
12 38 12 45
___  _ -- —

112 50 112 75
___  — —  —

61 10 61 20
1 62'" 1 53

5 81 5 92
6 86 5 98

10 - 10 20
1 70 1 80
1 52 1 54

61 — 62 -
82 90 83 70
76 25 77 25
86 50 87 50
82 50 83 50

203 50 205 75
109 - 111 50
211 75 215 -

irub.| kop.

97 10
008* , 

90 —
0 1 1 V.

79 10 
032*/,

197 -

97 40 

90 30 

79 40

1866 ,.11186 -  I -



CZAS z Czwartku 4 Stycznia 1877.
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

D ra  W tad . M iłko w sk iego
W KRAKOWIE, 

otrzymała na skład i poleca najnowszą rozprawę 
X-. kanonika Oollana i

Ostatni bohaterowie Jndel.
Cena egzemp. 65 ent. (2922-3-3)

Od Administracyi

»» U f l “
W łaśnie wyszedł zeszyt I. „P rze

glądu P ohkiego“ ua rok 1877 i ro
zesłanym został wszystkim pp. prenu
meratom, którzy już przedpłatę złożyli. 
Tych pp. prenumeratorów, którzy jesz 
cze n-deżytości prenumeracyjaój nie na
desłali, uprasza się-uprzejmie o szybkie 
nadesłanie tejże, gdyż nakład ściśle do 
liczby prenum eratorów zastosowanym 
zostanie. (8 1-2)

„Chata" i „Nowiny"
czasopisma lądowe ku nauce i rozrywce 

wychodzić będą w r. 1877 podobnie jak w r. 1876 
mianowicie: co dragi piątek każde z tych pism tak,’ 
ze w każdą niedzielę prenumeratorowie otrzymają 

jednego lab drugiego pisma.
” 1 zawierać będzie: opis podroży do Ne

apolu, Pompei, górnych Włoch, Medyolanu itd .; o 
oiowianach i nawróceniu ich do wiary cbrześcijań- 
*.nej; życiorysy świętych oraz zasłużonych mężów 
i niewiast: opowiadania z dziejów Polski i innych 
krajów; powiastki z życia ludu; legendy, rozmai 
tosci i anegdoty.

„NOWINY podawać będą: wiadomości ze świa- 
a zwierzęcego, roślinnego i kopalnego; o pszczel- 

nictwie; pogadanki o Ameryce i Australii; rady go
spodarskie i lekarskie; nowości polityczne; wiado
mości z posiedzeń sejmowych, nowe prawa i rozpo
rządzenia władz rządowych itp.

Całoroczna prenumerata obu tych pism z prze
syłką pocztową wynosi: w państwie Austryackiem 
»  * ł r .  .O  e n * .;  w Niemczech 3 złr. (6 marek), 

renuraeratę i wszelkie korespondeneye prosimy 

* ■ a
Prenumeratorowie obu pism, składający na

CHATY“ F*h w  ot” 7 mD^  z .lszem  numerem „CHATY lub „NOWIN" bezpłatnie k a l e n d a r .
„ C h a t y  na r. 1877, objętości 10 arkuszy drokn.

Boczniki w tomach broszurowanych z lat ubie
głych posiada Redakcya w zapasie i rozsyła tako- 

ẑa złożeniem 1 złr. od tomu, ale 
tylko tomy (półroczmki) do r. 1876). kosztem wła
snym. Roczniki „CHATY" i „NOWIN" z r. 1876 
kosztują każdy po 1 złr. 25 ct. (2-1-3)

P R E Z E S
BADY NADZORCZEJ ,

Towaraystwa zaliczkowego w Brzesko
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną 

odpowiedzialnością “  

zaprasza Członków Towarzystwa Zaliczkowego 
na

Z g r o s i a d z e n i e  O g ó l n e
na dzień 19 stycznia 1877 r. o godz. 10 zrana. j 

Brzesko d. 30 grudnia 1876 r.
Tytus Dobrzyński.

n w u/ f ° rz4dek dzienny: ,
1) Wybór 4ch wertyfikatorów do zatwierdze- 

i nia protokółu.
2) Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi To

warzystwa.
3) Wysłuchanie sprawozdania Rady Nadzor- 

czój z czynności i bilansu za rok 1876.
|4) Wysłuchanie sprawozdania Komisyi kon

trolującej i udzielenie Dyrekcyi absoluto
rium za rok 1876.

5) Rozdział zysków według wniosków Rady 
Nadzorczój.

6) Wybór 9ciu Członków do Rady Nadzor
czój na następne trzy lata (§ 13 lit. a stat.)

7) Zatwierdzenie zmiany statutu w § 13 lit. o 
i § 12 lit. a uchwalonój przez Radę Nad
zorczą na mocy § 12 lit. a. (6)

OGŁOSZENIE.
W ydział powiatowy Jarosław ski w 

myśl § 30 ust&wy o reprezenticyi po- 
wiatowćj ogłasza niniejszem, iż budżet 
powiatowy na rok 1877 złożony w urzę
dzie W ydziału powiatowego do przej 
rżenia przez opodatkowanych w po
wiecie. (9 }

Jarosław  dnia 29 grudnia 1876 r.
Prezes: Z a m o y s k i .

-jną s e j f i e ]

:

D T R E H C ¥ A  Gj
Towarzystwa wjajemnego kredytu w Kralowie jl
podaje do wiadomości Członków, że Rada Nadzorcza f t  
zbadawszy na pos edzeniu listopadowem b. r. w  myśl ^  
$$ 6  statutu stan Towarzystwa, uchwaliła, aby w y-  
płaconą, została C?łonkom Towarzystwa zaliczka na

d y w id e n d ę  w  s to s u n k u  5°l» rj 
p r o  r a ta  t e m p o r is  ^

od udziałów wpłaconych do d. 3 0  września 1 8 7 6  r. f t

W ypłata uskuteczniać się będzie od d. 2  stycznia 
1 8 7 7  r. w biurze Dyrekcyi w  Krakowie lub w Filii M  
Towarzystwa wzajemnego kredytu w e L w ow ie , za f t  
okazaniem książeczki udziałowej. (3141-2-3) W

D yrekcya  
H, hr. Wcdzlokl. H. Komar. H. Kleszkowskł. J] 

Ł. Jędrzejowioz.

Ja

Szkoła parobków 1 do
zorców gospodarskich

(niższa szkoła rolnicza)

w  D n b la n a c h .
Rok szkolny 1 8 7 7  rozpoczyna

się d. 1 marca 1 8 7 7 .
Podania o przyjęcie, zaopatrzone w dowo

dy: wieku odbytych nauk, dotychczasowego 
zatrudnienia i świadectwa moralności, wnie
sione byó mają do dnia 15 lutego 1877 r. 
do Dyrekcyi szkoły w Dublanach p. Lwów.

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie 
podpisany (1-1-3)

Dyrektor: Z . S lr u s ie w ic z .

Ogłoszenie nrzędn cywilnego.

Uwiadomienie.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 

kupiec Chaim Leile Fein z Lipska, syn 
ku »ca Nachmana Fein i jego zmarłej mał
żonki ś. p. Estery z domu Beile w Lip
sku — i (Jharlotta Aschkenazy zamieszkała 
w Krakowie, córka tożsamo żyjącego kupca 
Hermana Aschkenazy i jego zmarłej mał
żonki ś p. Salomei z domu Schóiberg — 
chcą ^ejść z sobą w związek małżeński.

Jakiekolwiek przeszkody przeciw takie
mu związkowi uzasadniające przedstawienia 
mnją być podane do podpisanego urzędu 
cywilnego. (82)

L i p s k  d. 28 grudnia 1876 r.
Urzędnik cywilny 

Dyrektor: Julius Burckhardt. 
(Podpis własnoręczny).

Mam zaszczyt zawiadomió Szanowną Pu
bliczność, że z dniem 9go stycznia roz 

poczynają się w p i s y  w nowo-otworzonej 
M z k ó łc e  F r r b l o w u k l r J ,  które bę
dą trwać codziennie od godziny 10 do 12 
rano i od 2 do 5 po południu. Bliższe wa
runki w miejscu. Ulica G r o d z k a  Nr. 68.| 

(124-1-3) H e le n a  B lu m o ie n a .

P ą c z k i.
Przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  wpodworcul 

obok hotelu Ruskiego jod Nr. 328 są po 4 
out. p ą c z k i  z konfiturami każdego czasu 
do dostani*. ;i21) W ilh e lm  B ła ż e k .

D Z I E R Ż A W A

---------J V.V
puszczenia. Adre3 wskaże Ajencya 
dzienników W. Piątkowskiego we 
L w o wi e .  (81-1-3

Ctorotiy dolnych części ciała
nieżyt żołądka, h e m o r o i d y  itd. będą szybko i I 
gruntow nie wyleczone przez uniwersalny środek In- 
dyan peruwiańskich, r o ś l i n ę  k o k o w ą .  O d  
k i l k u d z i e s i ę c i u  t a ł  uznane w kraju i zagra
nicą racyonalnie ze św ieżych roślin wyrobione Sam - 
puona pigu łk i kokowe Nr. II. po 2  zlr. w. a. można 
oprowadzić wraz z dokładnym  opisem  przez IH o li-  
r e n a p o t h e k e  w W o K u o c y l  i sk łady: w Kra
kowie W . R e d y k a ,  we Lwow ie J. B e i s e r a  w 
W iedniu C. H a u  b n e r ,  H of 6, w W rocławiu S. 
G S c h w a r z ,  Ohl. Str. 2 i .  _______ (89 -1 -1 6 A

Uwiadomienie.
Podpisana ma zaszczyt donieść Szan 

Publiczności, źo z d. 5 stycznia otwiera

Magazyn strojów damskicli
w I I e c m z o t o I c  przy ulicy Pańskiśj, 

a powróciwszy teraz z zagranic^, spro
wadziła z pierwszorzędnych f*bryk i 
magazynów towary, jeko to : lapelufze 
aksamitne, file , we jedwabne, rzepeczbj, 
abior.-ii, negiiżyki, pióra, fcwiaiy pary
skie, suknie gotowe, kaftany, zarzutki, 
hnstki Himalaje i koronkowe, rękawi 

iczki,  kołnierzyki, m ankiety, krawatki 
tak męskie jak  i damskie, parfumerye 
i m ydła angielskie i francuskie, wody 
prawdziwe kolońsfeie, balowe toalety 
sukien i kwiatów według tajnowszych 
modeli, jakoteż wszelkie zamówienia su
kien, w najkrótszym czasie no cenach 
umiarkowanych. Z wiosną przyjmuje k a 
pelusze słomkowe do prania, fasonowa 
nia i farbowania. (122-1-3)

A delina Friedem ann.

Konkurs.
I Nr. 1598.     (3160-2-3,

Rozpisuje się niniejszym konkurs ua 
posadę rew izora  policy! z ro
czną płacą 400  złr. w. a. k tóra pierw
szego roku prowizorycznie, później zaś 
stale obsadzoną zostanie.

Termin z końcem stycznia 1877 r.

Magistrat Jasło
Burmistrz: Koralewski.

Z egarki,
najlepsze i najtańsze w świecie. Tylko złr. 
O - e o  kosztnje dobrze regulowany, dobrze 
idący prawdz. s r e b r n y  zegarek cylindrowy. 
Tylko złr. »  s r e b r n y  zegarek kotwicowy. 
Tylko złr. i d  sreb. zegarek remontoir, do 
naciągania bez kluczyka z góry. Tylko złr. 9 1  
złoty zegarek damski wraz z puzderkiem. Do 
każdego zegarka dodaję darmo ogólny klt% 
czyk do rozmait. zegarków i j ięk. odpowiedni 
łańcuszek. Za prawdziwość i punktualny chód 
p o r ę c z a m .  Obszerne cenniki d>rroo. Na 
prowincyę za zaliczką lub poprzedniem na
desłaniem pieniędzy. — Adres: Eiporthaus 
H e t t e l l i e i m  w ł l  i e d n i u ,  Margarethen- 
strasso 10 (Schwenks Nachfolger). (2599-9-12)

a d a c % k ę
(opiiepayę' l e c z y  listownie specjalny i 
lekarz B r. H il l lu h , Neoatadt, * 
D r e ź n i e  (Saksonia). — P i r s c B a l c  
80#®  wryleese.
s a y » l i .  •'2562-S7-H0)]

B e s s  b ó l u
I b e z  w a t r z y - l n a n l a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu 
p e ł n i e  n o w ó j  m e t o d y ,  doświadczonój w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstsłe jakoteż bardzo za 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o

w  D r . H arfa tm n n f w
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Sollergasso U.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i et ,  bladaczkę, niepłodność, 
n p ł a w y ,  ffĘT~  n i l a h l e w l e  *bsę*Ib 
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania k iłę  
1 wrzody m zelltlego  rodzaj n. 
Listownie takież same ordynowanie. Najści
ślejszą d y s k r e c j ę  zapewnia, a l e k a r 
s t w *  na żądanie u a t y c h m i a s t  przesyła 

________________ (2967 10 100)

[Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyśla w Kralowie,
wydaje A s y g n a c y e  k a s o w e  na

b V2 °/o 2 60eio-dniowem wypowiedzeniem 
7 %  z SOcio-dniowem wypowiedzeniem 

Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupoem i sprzedażą efektów 
i moaei na własny rachunek lub w drodze komisowćj.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 
Kraków dnia 15 listopada 1876 r.

(2745-7-) D yrekcya .

MIGRENY I NEWRALGIE

g u a r a n a
C 1 R I 1 I A U Ł T  e t  C i e ,  Aptekarzy w Paryżu,
proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym iest do 

iSSaiTif?1v!-a  nalYcbmiast najsilniejszego bolu giowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
r u i  n iu " e£U” i Sprzedaje się w pudelkach zawierających dwanaście proszków. 

C ir h n a u li  e t  t o i n  a 2'ldac należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem

chtC? umknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
i marka

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

(47-1-)

i  i *  %  i i  « l  K  a  i i i  y
towarzystwa loteryjne

ces. król.

1839 r. aastr. losów państwowych
z poręczonemi 3 6  w y g r a n e m i,  w połączeniu z  20 sztukami losów 
węgierskich lub 20 losami gminy m. Wiednia, w miesięcznych sp ła 
tach po złr. 12. —  Program i dostateczne objaśnienie na każde 

listowne zapytanie opłatnie i darmo.
D o k ł a d n y  k a l e n d a r z  w y l o i o w a ń  n a  r o k  1 § 7 J  p r z e s y ł a  s i e  

n a  i ą d a n i e  k a ż d e m u  d a r m o  1 o p ł a t n i e .  (3121-7-1 *
ly itr u i & C o ,

w  Wiedniu, K arn tnerstrasso  Nr. 16 (elsernes Hans).

S Y R O P  
C H I N Y  i Ż E L A Z A

C « M § I A I J Ł T  e t  C i e ,  Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

■ ' . . jniuujun paiiicu^K* puuuuzd. utaiwiłi in
sir dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrnosć naturalną.

I)la uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuz ki 
z-' » ? { ? * st ósowni e do prawa z  -ŻG Listopada 1873" m arka fabryczna i podpis 
GRIMAULT et COMP. znajdowały sic na jednej etykiecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI

(46-1-)

#
P o ty ch cza s  n iezrów nany,

W .  M A A C lE f t A
c. k. wył. uprzywil. prawdziwie Czyszczony

^Tran z wątroby miętusów
Wilhelma Haagera w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy i z powodu owego lekklejro 
strawienia także dla dzieci szczególniej polecony i zapisywany jako naj
czystszy, najlepszy, *) całkiem naturalny i za najskuteczniejszy uznany środek 
przeciw cierpieniom piersi I płuc, przeciw zołzom, liszajom, 
wrzodom, wyrzutom ihórnym , gruczołom, osłabie
niom i t. d. jest prawdziwy do nabycia — flaszka po 1 złr.— w moim skła
dzie fabrycznym w W iedniu Heumarkt UTr. 8 tudzież we wszystkich 
znanych aptekach i składach materyałów austr. węg. państwa £ K * - w Krako 
wie u pp. aptekarzy J. Trauczyńskiego W. Redyka, F. Gralewskiego, A. Sie- 
dleckiogo, E. Stockmara, K. Wiszniewskiego; St. Feintucha kupca, u p. Janigi 
kupca. W Podgorzuu p. J. Skakalskiego apt. (2809-3-6)

*9 Ostatniemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trói- - 'S ra  
F* kątne flaszki i próbują sprzedawać go Publiczności, jako lUaagera prawdziwy

.P T  czyszczony tran z wątroby miętusów, -ą n  ^
Celem nniknieuia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki - b a  

— - napełnienia Maagera prawdziwym czyszczonym tranem z wątroby młc- 
" *«*ów, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie użycia nazwa ,,.71 a a- 

P F *  «Ier“ jest uwidocznioną, - p n  ”

l a  K arnaw ał.
Nowe tańce na fortepian.

I wyszły nakładem J u l i u s z a  H l l c l ł u  w K r a -
I k o w l e  i są do nabycia we wszystkich składach 
I , muzycznych:
I E l p i n . k i  A l .  Z tysięcy wrażeń jedno. Polonez 

op. 5 6 ..................................................   40
— Filutka. Polka mazurka op. 5 7  „ .50
—  Pokusa. Polka francuska op. 58 ” 40
— Dźwięki ojczyste. Mazury op. 59 * 60
— Niepowstrzymana. Polka szybka

2P GO...................................... v 40
— Rendez-yous. Quadrille op. 55 

(w komis) . . . . . . . .  „GO
. Również poleca się
I Collection de P o lo n a ise s...................................... złr. ]
I Jestto zbiór najdawniejszych i wyborowych po- 

lonezów, najulubieńszych autorów, jak Kurpińskiego, 
Ogińskiego i innych — w formacie edyeyj Petersa!

I Z a m ó w i e n i a  wprost u mnie uczynione
I pojedynczo czy ogólnie za przekazem pocztowym 

posyłam f r a n c o .  (3077-2-4)
' JdIIdsz Wildt v  Krakowie.

Obwieszczenie.
L. 31319. -■■■. (3140-3-3)

M agistrat kr. gł. m iasta Krakowa 
|podaje do publicznćj wiadomości, iż 
w dniu % m  stycznia 18Y7 r.
odbędzie się w biurze Wydzi&lu I. w 
M agistracie zapomocą ofert opieczęto
wanych na marce 50 centów spijanych, 
licytacja na dostawę przez lat trzy u 
mundurowania dla woźnych i pachoł 
ków miejskich, oraz dla dróżnych i stró
żów plantacyjnych.

Oferty, w których znajdować się wi
nien dowód na złożoną kaucyę w kasie 
miejskićj do godziny i2ćj  w południe 
przyjmowane będą.

Bliższe warunki tego przedsiębior
stwa, w których wysokość kaueyi jest 
oznaczoną, oraz modele wedle których 
dostawa umundurowania ma nastąpić, 
w Wydziale I. M agistratu (2gie piętro 

[ od ulicy Franciszkańskiśj) w godzinach 
urzędowych od 9ćj do I2ćj rano i od 
4ćj do 6ćj popołudniu przejrzane być 
mogą.

5G m a g i s t r a t u  k r ó l ,  g ł ó w .  
m i a s t a  K r a k o w a

dnia ‘2 Igo grudnia 1876 r.

Ceny zniżone.
M  l i m i t .  O duszy ludzkiej i zwierzęcej 

2 t., cena zniżona ze złr. 9 na złr. 4 .  
M , M u l l e r .  Umiejętność językf, 2 t , 

cena zniżona ze złr. 9 na złr. 4-50. 
G u m p l o w l c z .  Konfederacya Barska, 

(eaa zniżona ze złr. 2 na 1 złr. 
B a ł u c k i .  O kawał ziemi, cena zniżona 

za złr. 1 50 ca 75 c. (3061-3-3)
L e w e s .  Fizyologia, 2 1., ze złr. 3 na złr. 2.

KSIĘGARNIA
A d o lf a  D y g a s iń s k ie g o

w Krakowie.

Księgarnia Żupańsliego
chcąc przystępnemi uczynić d z ie ła  
filozoficzne L ibelta  6 tomów,
żniża cenę takowych z 12 talarów Da 
6 -tal. 18 marek, z których 3  m ar
ki przeznacza na fundusz utypendyalny 

imienia Karola Libelta.
Sądzi ona, że tym sposobem uprzedza 

życzenia dobrze myślących. (3057-3-3)

Wezwanie.
U 181. (3136-2-3)

Obszar dworski Znamirowice,

Uchwałą Rady miejskićj w dniu 7 
b. m. zapadłą pan 'Wincenty W dowi- 
szewski sekwestraior M ag is tra tu , od 
dalszego pełnienia tych obowiązków 
uwolnionym został.

Wzywa się zatem wssystkie strony, 
któreby jakie pretensye do p. Wdowi- 
szewskiego z powodu jego czynności 
sekwestratorskich mieć mogły, aby pre- 
tensye te w terminie mies.ę y trzech 
w M agbtracic zameldowały; po upły
wie bowi m oznaczonego terminu kau- 
cya służbowa p. Wdowiszew.ąfeiemu wy
daną zostanie, i M agistrat w rozpozna
nie późnić] zameldowanych pretensyj 
wdawać się nie będtie.

Nadmienia s ę  wreszcie, że kwity 
8ekwc stratorów są tylko t;, mcza-owemt 
poświadczeniami odbioru wyegzekwo
wanych pieniędzy, które w oznaczonym 
na tychże pokwitowaniach terminie, na 
kwity kasowe wymienionemi być p - 
winny.

M agistrat
K<aków dnia 13 grudnia 1876 r.

odległy półtory mili od Nowego-Sącza, w pię- 
knem położeniu, nad rzeką Dunajcem i szo
są bitą; obejmujący przestrzeni 130 morgów 

[gleby przennej, — 10'/4 mrg. ł ąki  ogrodów,
65 mrg. pastwisk i wikła, 55 mrg. lasu 
wysokopiennego przeważnie dębowego; budyń-.

I ki murowane i w dobrym stanie utrzyma- W  t f l W S k f l f l
ne, -  z powodu interesów familijnych od' " U I ®I U  

[św. Jana z zasiewtimi d o  w y d a s i r r ż a -  
w l e n i a  l u h  s p r z e d a n i a  — z in- 
wenterzem lub bez tegoż — Bliższej wiado
mości udzieli właściciel pod literą 

|p. T ę so l» o r® « * . (3145-2-3)

są jeszcze d»w»a m S e r a k a n l a  z cał- 
kositem utrzymani m d o  w y n a j ę c i a .

1 (3036 8-9)

Referent ekonomiczny,
Istniejący od wielu lat amerykarisko-rosyjski Iw jednem z najpiękniejszych miast górskich 

a * I r  M #  A  m* mieszkający, życzy sobie z powodu stosun-
W  ■ » . M U  I *  1  I I  1 1 5  I  I j^w familijnych zamienić sw ą  posadę w

jednam z miast w równi a szczególnie w Gali - 
cyi wschodniej położonych. Reflektujący raczą 
się zgłosić pod lit. A. Z. Kraków post. rest.

(31Ż7-3-3

J. K  Fischer
w llie tla lu , Obere llanaunlratne HO 

obok SchUllerlior,
poleca swój bogato zaopatrzony skład konfekcyi 
damskiej w towarach futrzanych, tudzież wszelkie „
gatunki tuter męskich do miasta i na podróż trwale J 5 /  W  7  W J M  SMQU T  m r
zrobionych, w bardzo gustownym kroju i wogóle m  Ł mW A

tow ary futrzane gotow e
i nieobrobione. I po cenach najtańszych

J a n  Ł a a n e r
ulica F l o r y a ń s k a  naprzeciw hotelu 

j Drezdeńskiego. (3073 4-6)

Także c z ę ś c i o w o  po najtańszych cenach 
burtownych.

Zamówienia z prowincji będą jaknajlepiej usku
tecznione. (2596-17-)

GsdGoJkMiJ Drukitrui „CZA SU".

P u b l i c z n a  s p m d a ^
Cały przez wierzycieli A . Muchmayera sądownie zasekwestrowany obszerny skład  

, ,  .  towarów, składający się z wszelakich aatunków
p lo c l c n , b ie l iz n y  o i» w « \| i p o śc ie li , ,  to w a r ó w  d r u to 

w y ch , g o r s e tó w , to w a r ó w  b ia ły c h  1 t. p .
następnie wielkiego wyboru

bielizny męskiej, damseiej 1 dla dzieei
wyprzedanym zostanie z wystawą i znpełnem urządzeniem sklepowem

w  handlowym lokalu A . Muchmayera, Leopoldstadt, Tabor-
strasse Nr. 9 ,

wedle sądowej detaksacyi. Protokół detaksacyi podpisany przez dwóch przusie- 
inych c. k. taksatorow , może każdy przejrzeć w lokalu handlowym. Wszelkie 
WnmJwJJ! °zna.czone S(ł  lezącym , w protokóle równobrzmiącym numerem.
da7ace 8io ze ^ i r l l « « * - U iaH . - akUrZO-nych towaIów’ ' f ' :8zt4  poręczone jako bez skazy, skła- oaj ące s i ę z e  akMrpctek dla mętezyzn 1 dzieci, (tończoeh dla dam 1

«Mę»8ilcIi » mankietów, Karnltur(iw dam>
v’. farłH*zl‘ó ,») lu-awatek jednnbnyeh, ehuetek do n o u , białych

b kolorowych, płóciennych i batystowych i wiele innych jeszcze przedmiotów, sprzedawane
będą za sztukę i parę przecięciowo

13- ,  . .  . ł*°, t «  c u t . ,  S «  e n £ .  I  » o  c n f .
P-sTls r9k ir« 0Wb1 ’ » ••***•*» d y m b l  i o v f o r d u  za połowę cen.
T f o -  l, 8 o • t0War<.)W “ł^ o o ą  i oszacowaną została wedle gatunków na trzy części, 
a każdy z następnie wymienionych towarow sprzedawanym będzie w I. catunku średnim 
i przeciętnie po stałej cenie * 5  e . ,  II. s u t u n e k  lepszy po 1 złr. 50 c., III. K a t u i s r k  
najlepszy po 3 złr. z a  s z t u k ę  I » b  t u z l s s .  _  K « i , | y  w ! ę e  K w y m l e n l a n y e h

łufaj lewarów kowztuje
w I. gatunku ty ko 75 c , w II gat nkn złr. 150, w III gatunku 3 złr.

sznK Wt  l m9Z ■ g  m 1,lb t3|dowa":™ ?orsem; prawdziwa kolorowa ko-
rowa• 1 ^  pcrkalowa w najswiezszyn. wzorze; koszula z oxfordu poręczona jako prawdz. kolo-
z?mo4rlnP i f l  ,M iyC,\ gate : b lo y 1 ko^ y  trykotowy kaftanik zimowy; 1 para ciepłych 
s7eoV ; o £ . iN -rdp°l);.szesi. i dwanaście par białych i kolorowych skarpetek zimowych;
I w L  T T 6 P,ar Potrójnych kołnierzyków najświeższej mody; trzy do dwanaście par man- 
kietow męzkich najlepszego gatunku; dwanaście chu-t-k batystowych z kolorowym brzegiem-
D i e k n i e ' t e h  P, ° c,en'1iycb chu.stek d '> oosa; sześć angielskich ba tu to w y ch  chustek
damskie z ną u yC 5 PI^ a d“ 8kła lia0lePsz«go gatunku ; pięknie haftowane m aj.ki
dnTća s7irIintntPSZeg° , 5 rł? » U} p!®kny gUSt?W:'y kaftanik nocn.y 'T najlepszym gatunku; spu- g  ^a rozmaitych rozmiarów; gustowny gorset damski w najlepszym gatunku (po- 
_  . dac objętość kibici.)
Powyższe towary są do nabycia wo wszystkich trzech ratunkach, mla- 
nowlole: gatunek I. po 75 o., gatunek II. po 1 zlr. 50 o., gatunek III po 3 *łr. 

. . .  Po «*©*maitycli o ssttcw w a iiy rh  c e n a c h .
Cieple majtki barchanowe, gorsety barchanowe, spódnice barakanowo . . . . . po złr 1-25 
Angielskie flanelowe spódnice we wszystkich kolorach . . .  „j_ 0 .7 -
Najlepsze szlafroki f la n e lo w e .........................................................................  no zlr T o  iO i ' i v
Garnitury stołow e adam askowe lub kolorowe garnitury do kawy na! 6 esób do zlr 3-—
U szer. p otno przędz, ręczne lub prawdziwe kolorowe płótno na pościel (30 ł okc i ) po zlr 6 —

p*ót.n0. 23 “ t r - 1,ab  V mnburs!t- P>'ze sc L a d e l bez szwu po złr. U -  oO i 54 łokci /4 szer. holenderska lub rum burska weba . . . po złr 15 ‘>0 i 25- —
Zamówienia z prowineyi wykonane będą punktualnie za zaliczką. ' (2992 3-10

Adres1 An dle G*8ohMtsleitnHg der A. Mnchmayer’ i hen Liquidation,
 --------------- W»«gł_fcyopold*tj»dt, T»bwr„ti|.aWwe K r .  9.

Odpowiedzialny nędca drukarni Jóse f  Łakocidski .


